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Kraków, 29 października. 

Skąd wrogie usposobienie prasy pol- 
skiej dla Czechów? Skąd chłód u Pola- 
ków? — takie pytania postawiły Naro- 
dni Listy w artykule, który miał być po- 
dobno ogłoszony za wiedzą klubu posłów 
czeskich. 

Na powyższe pytania organ Młodocze- 
chów odpowiada: za przyjazne uczucia 
Czechów dla Rosyi! 

Wrogiego nastroju prasy polskiej do- 
patrzeć się co prawda nie możemy, nie 
taimy atoli, że czuć się daje pewne ozię- 
bienie w stosunkach polsko-czeskich z po- 
wodu niewłaściwego oceniania przez Cze- 
chów „polsko-rosyjskiego sporu“, a ra- 
czej okrutnej walki, jaką Rosya toczy 
z narodowością polską. 

Na tę niewłaściwość w. traktowaniu 
bolesnej dla narodu naszego kwestyi nie- 
jednokrotnie na tem mielscu zwracaliśmy 
uwagę, wskazując zarazem, że na oto wła- 
ściwie przeszkadza zacieśnieniu się wę- 
zła przyjaźni dwóch pohratymczych szcze- 
pów, choć z obu stron szczerych chęci 
i dobrej woli ku temu nie braknie. 

Nikt z Polaków nie żąda od Czechów, 
aby pałali nienawiścią do Rosyi, mogą 
więc żywić dla niej przyjazne uczu- 
cia, skoro są one potrzebą czeskiego ser- 
ca. Lecz jeżeli Rosya urzędowa lub na- 
ród rosyjski w niczem Czechom nie ubli- 
żył, nie uszkodził, nie ukrócił narodu 
czeskiego, lub czemś podobnem mu nie 
zagraża, jak twierdzą Narodni Listy, to 
nie powinien zapominać organ Młodocze- 
chów, że naród polski w innym do Ro- 
syi pozostaje stosunku. 

Minęły czasy etnografic nego patryo- 
tyzmu, który w Polakach rozbudzał raso- 
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ZWYKŁE ZDARZENIE. 
Z francuskiego 
przez G. de Peyrebrune. 
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Na ten widok, dziewczyna zaczęła się śmiać 
serdecznie. wziąwszy się pod boki, jak prawdziwe 
dziecko wiejskie — I zuowu ten śmiech radosny, 
srebrzysty, zadźwięczał echem wspomnień mio- 
docianych w głuchym. smętnym wczoraj jeszcze 
mieszkaniu staro-kawalerskiem, przynosząc z sobą 
jakby woń pól rodzinnych, jakby ciepło ogniska 
domowego. 

Jakżeż ten dzień przeszedł im radośnie! Šer- 
deczna poufałość zespoliła wkrótce te trzy Serca 
pełne świętej prostoty, i jeduakiej, prawie dzie- 
ka: naiwności. Scypion zwłaszcza był dosko- 
nsiym dla Milei towarzyszem. Qiągle z nią pa- 
plał, doradzając, pomagarąc w robocie, podtrzy- 
mując wyciągniętą w rękach materyę, podczas 
gdy ona krajała; a gdy szyć zaczęła, usiadł obok 
niej na miskim stołku i igły nawlekał. Hervicznie 
do krwi pokłuł sobie palce, gdy przymierzała 
sfastrygowany stanik, aby ponaznaczać miejsca, 
we których go Ścieśnić lub rozszerzyć należy, 

Hannibalowi trochę było smutno na duszy. 
Czemu? sam nie wiedział Siedział nieco opodal, 
przyglądając się im. A jak ładnie wyglądała Ml- 
cia, siedząc pod oknem przy tej robocie! Słoń- 
ce zaglądało przez świeżo wymyte szyby i złoci- 
ło jej jasne włoski. Twarzyczka zarumieniona z 
radości, wychylając się z włóczkowej, popielatej 
chusteczki, którą jej przyniósł był w darze, przy- 
pominała mu ptaszynę wyglądającą z gniazdka 
nsłanego pierzem. aż 

Hannibal rozmyślał. Gdzieżby ona była dzisiaj, 


we antagonizmy. Zanadto naród polski 


Rosyi międzyplemienną nienawiścią, któ- 
rej posiew zradza tylko szereg niepoko- 
jów i burz. Dziś Policy kierują się tylko 
polityką narodowych interesów, o czem 
Rosya wie bardzo dobrze. 

I dla tego właśme ów „najsilniejszy 
członek rodziny sławiańskiej* wypowie- 
dział Polsce okrutną walkę religijno-ple- 
mienną, Rosya urzędowa wytężyła wszyst- 
kie swe siły ku naszej zagładzie, system 
zaś eksterminacyjnej polityki rosyjskiej 
niczem nie różni się od niemieckiego pogro- 
mu. Nie możemy więc mieć żywej sym- 
patyi i szczerej przyjaźni dla państwa, 
które chce zatopić nas w wszechresyjskiem 
morzu — do rządu, który pragnie do 
szczętu nas wytepić. 

Nie darmo Świeć w sprawozdaniu o po- 
mniku „Sławy* w te słowa się odzywa: 
„Jak kłosy pod sierpem padną ludy, bo 
je zeżną lata, ale naród-olbrzym, przed 
którym ludzkość usuwa się z drogi, po- 
zostanie na wieki nietkniętym !“ 

Ządają od nas Narodni Listy, aby gnie- 
wne usposobienie ustapiło spokojnej roz- 
wadze. Pytamy — gdzież ów gniew? 
My nie prowadzimy walki z Rosyą lecz 
bronimy tylko swej narodowości od za- 
głady, jak dziś zaledwie w sanctuarium 
domowego ogniska! Zarzucają dalej Na- 
rodni Listy, że Polacy nie są na prawdzi- 
wej drodze do narodowego oswobodze- 
nia. Na jakąż drogę wejść nam wypada? 
Czyż mamy całować rękę, która nas bi- 
czuje — czyż mamy wyzuć się z honoru 
i-godności — ezyź mamy abdykować 
z praw człowieka i dobrowolnie pozba- 
wić się wszelkich praw do narodowego 
życia? Tego wszystkiego Rosya od nas 
wymaga, obiecując nagrodę według za- 
siug, lecz Czesi czegoś podobnego żądać 
od nas nie mogą. 

Wierzą Narodni Listy w konieczność 
wyrównania polsko-rosyjskiego sporu, Oze- 
chom zaś wskazują obowiązek przyczy- 
niania się do osiągnięcia tego wielkiego 
cełu. Jeżeli tak jest, to dlaczegoż swych 
przyjacielskich napomnień nie zwrócą do 
Rosyan, aby nie pracowali na rzecz de- 
spotyzmu i nie zaszezepiali nienawiści mię- 
dzy dwoma ludami. Przecież uciemiężeni 
i utrapieni Polacy nawet próby jakiegoś 
pojednania uczynić nie mogą. 

Niechże więc Czesi starają się, aby pra- 
sa rosyjska przestała podniecać w spółe- 
czeństwie fermenty fałszywego patryoty- 
zmu, aby rząd rosyjski przestał nas gnę- 


cóżby się z nią było stało, tak obdartą, głodną, 
wyrzuconą na ulicę w taką słotę i zimno, gdy- 
by jej nie byli przygarnęli do siebie? Zmarzłaby 
gdzie była w jakim zaułku miasta, albo uwię- 
ziona, zmarniałaby między złoczyńcami... albo i 
gorszy los jeszcze mógł ją spotkać! Czyż społe- 
czeństwo nie dopuszcza się prawdziwej zbrodni, 
pozostawiając na zatratę takie drobne dzieci nie- 
winne, piękne, pełne nadziei i obietnic Życia, 
którym potrzeba tylko domowego ogniska, trochę 


jciepła serdecznego, aby rozkwitnąć najpiękniej- 


szym kwiatem, pełnym wdzięku i woni, a które 
nędza i głód rzucają na pastwę występku! Za- 
prawdę, pocze wi ludzie powinni dniem i nocą 
tłuc się po bruku miejskim i zbierać takie nie- 
winne ofiary losu! Oni dwaj, uratowali jedno ta- 
kie dziecko. To szczęście dla niej i dla nich! 
Jak to dobrze, że ona jest tu teraz w ich do- 
mu i nie cierpi już glodu, ani zimna; pocieszo- 
na w swoim smutku, uspokojona €0 do swej 
przyszłości, wyrośnie na uczciwą niewiastę i bę- 
dzie szczęśliwą. Czuje się bezpieczną pod ich o- 
pieką, spogląda na nich z rozjaśnionem czołem, 
z uśmieszkiem na ustach, uszczęśliwiona z tych 
wszystkich darów, które na nią spadły tak nie- 
s„odzianie, po tylu dniach nędzy i smutku. Ona 
się czuje szczęśliwą. 

I Hannibal uczuł się szezęśliwym. Dobry u- 
czynek, ktory nawspół z bratem bezwiednie pra- 
wie spełnił, ale którego całą doniosłość pojmo- 
wał i wypływające zeń obowiązki świadomie te- 
raz brał na siebie, niezmierną radością duszę mu 
uspełniał, 

Gdy wieczór nadszedł, sukienka Milci była 
nawpół gotową, stanik jednakże tylko sfastry- 
gowany; ale ubrać się weń do wieczerzy musia- 
ła, by już mie smucić ich oczu widokiem łach- 
manów. 


Czarna, żałobna sukienka kaszmirowa bardzo 


jej była do twarzy, dziewczynka usiadła do sto | 


łu z wielką ostrożnością, nie śmiejąc się prawie 


ruszyć, aby gdzie nie pękła nitka. Scypion bie-| Ja 


dojrzał w twardej szkole porozbiorowego |orzec, czy Polacy umieją chodzić po dro- 
życia, aby miał się kierować względem |dze do narodowego *oswobodzenia. Gdy 
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bić, a dopiero wtedy będą mieli prawo 


Rosya odda to co się nam należy, wte- 
dy żaden Polak nie będzie zepewne wo- 
łał „precz z Rosyą*, wtedy promienie 
„rosyjskiej sławy* nie będą przyćmione 
mgłą fałszu, obłędu, rozkładu i wszelkich 
nieprawości, wtedy Ozesi będa mogli po- 
wiedzieć — spełniliśmy nasz obowiązek 
względem Polaków | 

Ozesko-poiski sojusz, oparty na wzaje- 
mności interesów, nie powinien naszem 
zdaniem ograniczać się na lojalnem po- 
stępowaniu klubu czeskiego i Koła polskie- 
cgo lecz rozciągać się na wszelkie nie- 
bezpieczeństwa, jakie zagrażają lub grozić 
mogą jednej albo drugiej narodowości, 
czy to ze strony Rosyi czy też ze strony 
Niemiec. 

Takiego sojuszu pragniemy w intere- 
sie Czechów, Polaków i wszystkich zgoła 
Słowian! 
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Dwie akcye ratunkowe. 


Sto milionów marek na to, aby ziemi polskiej, 
ile się tylko da, z rąk polskich wykupić — aby 
na tej z rąk polskich wykupionej polskiej ziemi 
osadzać kolonistów niemieckich — aby kolonista- 
mi tymi równoważyć przy wszelkich wyborach 
głosy polskie — aby przy spisie ludności uzyskać 
cyfry, mające udowodnić, że kraj polski jest kra- 
jem niemieckim — aby cyframi temi odeprzeć 
wszelkie „roszczenia* Polaków, tych odwiecznych 
rewolucyonistów , tem bardziej niebezpiecznych, 
że od dłuższego czasu... rewolucyi nie robią, że 
bronią się tylko legalnemi środkami, i pracują 
nad wzmożeniem Sił polskiego żywiołu. Sto mi- 
lionów marek na to, aby z polskości zniszczyć, 
eo tylko zniszczyć się uda! 

Kiedy takie hasło eksterminacyjne wydano, 
cała bez wyjątku Polska, jak długa i szeroka, 
podniosła okrzyk : brońmy się! Przeciw wielkie- 
mu kapitałowi niemieckiemu, postawmy kapitał 
mniejszy ale spotęgowany siłą patryotyzmu na- 
szego — a pokonamy przeciwności. Poczęła więc 
Wielkopolska radzić, jakiemi środkami ratować 
się można, najlepszym swoim finansistom i eko- 
nomistom teoretycznym i praktycznym każe su- 
szyć sobie głowę nad tem, jakby najlepiej zorga- 
nizować można tę akeyę ratunkową. Nie szło 
to już bowiem o to, czy tę akeyę podjąć — co 
było dla każdego niewątpliwem — ale jąk ją 
podjąć i jak zorganizować. 

Dziennikarstwo polskie we wszystkich dzielni- 
cach polskich z najżywszą sympatyą podjęło tę 
sprawę — i bez żadnej różnicy zapatrywań poli- 
tycznych uznało, że to sprawa nie Wielkopolski 
samej, ale Polski całej, ale wszystkich jej dziel- 
nie, wszystkich jej bez wyjątku obywateli. Nie 
było w tej mierze Żadnej różnicy zapatrywań— 
i powszechnie głoszono, że czekać tylko trzeba, 
ażeby Wielkopolska zdecydowała się na sposób i 
formę tej akcyi ratunkowej — gdy bowiem po- 


gał od kuchni do stołu, pełniąc swój urząd ku- 
charski z całem przejęciem. Zaczerwieniony od 
ognia, bardzo komicznie wyglądał w dużym nie- 
bieskim fartuchu, w jakim zwykle widujemy ku- 
charki paryskie. Obaj na wyścigi usługiwali pan- 
nie Miici jak jakiej księżniczce. Ona się już nie 
broniła ich atencyom , zwyciężona ich prostodu- 
szną dobrocią, oczarowana świetnością niewidzia- 
ną skromnej uczty i przysmakami przez Scypio- 
na przygotowanemi, odurzona rozkosznie ciepło- 
tą i dostatkiem. 

Po obiedzie, zaczęto robić plany na przyszłość. 
Hannibal mówił o naukach; Seypion układał 
przyjemności niedzielne. Jeśli pogoda posłuży, 
będą robili wycieczki do Wersalu, St. Oloud, 
Meudon i w inne okolice Paryża... 

— Aby się uczyć rysować z natury, — rzekł 
Hannibal. 

— I zbierać fijołki w lesie! — dorzucił Sey- 
pion, a dziewczę uśmiechając się do Scypiona, 
przytakiwało główką. 

Później zaczęli grać oboje w „klapsa“, na ro- 
gu stołu, a wybuchy Śmiechu dziewczynki na- 
pełniały cały pokój. 

Gdy jej się spać już chciało, zwierzyła się z 
tem na ucho Scypionowi. 

_— To idź spać, dziecko! Dobranoc ci... A czy 
ci w nóżki nie zimno? 

Milcia zadrżała i łezka jej się w oczach za- 
kręciła. 

— Mama mnie się tak zawsze pytała, — rze- 
kła z cicha. — Biedna moja mateczka! 

— Słuchaj, — przerwał żywo Scypion. — 
Ja ci teraz będę mamą. Widzisz, jestem tu go- 
spodynią i kucharką, Mam kobiece myśli i ser- 
ce, doprawdy ! 

I żeby rozśmieszyć małą, udrapował się w 
swój fartuch, jak w mantylkę. 

— Mama Scypianna , — rzekła dziewczynka, — 
to zabawnie ! 

— No, to pamiętaj zawsze „pie tak nazywać! 
nie chcę, żebyś mnie nazy "ała „panem“. 


weźmie postanowienie, wtedy niezawodnie, co |której pożytek dla kraju bardzo problematyczny, 
tylko jest luźnych polskich kapitałów, mogących ,bo udziela ona kredytu na procent tak wysoki, 


spłynąć do instytucyi obrony narodowej, 
to do niej spłynie, ażeby na kresach, tak silnie 
przez wroga zaatakowanych, ratować, co tyłko je- 
szcze da się uratować, 

Wreszcie decyzys stanęła. Ma stanąć „Bank 
ziemski w Poznaniu“. Zarys statutu przygotowa- 
ny — ludzie, zaufaniem ogółu obdarzeni, stanać 
mają na czele zakładu — i niedługo czekać, a 
owe patryotyczne polskie kapitały mie będą się 
mogły mieczem zasłonić i usprawiedliwić, jeżeli 
złożone po za krajem, uchylą się od obowiązku, 
jaki niewątpliwie na polskim kapitale w tej 
chwili cięży. 

Oto jedna akcya ratunkowa. 
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Równocześnie z owemi naradami patryotów 
polskich w Wielkopolsce, jak ową akcyę wyko- 
nać — w innej dzielnicy polskiej rozpoczęto 
drugą akcyę ratunkową. 

Był tu bank, założony niegdyś z wielkim 
szumem i wielką reklamą przez ludzi, należących 
do stronrietwa, które przpisuje sobie wyłączny 
monopol patryotyzmu i rozumu politycznego, 
ekonomicznego, finansowego, socyalnego. Bank 
ten miał na zewnątrz okazać siłę i rozum owego 
stronnictwa, a stworzyć liczną klientelę, któraby, 
związana z bankiem stosunkami finansowemi, 
stała się politycznie ile możności od stron- 
nictwa zależną i jemu usłużną. 

Ale w dzielnicy, w której bank ten założono, 
powszechnym prawie jest błędem, że się wszy- 
scy ma wszystkiem znają, i że każdy do każ- 
dej czynności jest zdolny. Daj tu adwokatowi 
załatwiać sprawy, wymagające technicznego wy- 
kształcenia — każ astronomowi być prawnikiem — 
rolnikowi finansistą — lekarzowi inżynierem — 
inżynierowi lekarzem — a każdy się wszystkiego 
podejmie, każde ofiarowane mu stanowisko przyj- 
mie i otrzyma, zwłaszcza, jeżeli jest protegowa- 
nym przez hrabię X. lub księcia Y. 

Stanęli więc na czele tej instytucyi protego- 
wani dylstanci. „Z błęda w bląd“ to była histo- 
rya zakładu, i inną być nie msgła, skoro losami 
jego kierowali niezawodowi ludzie. Kapitały tonęły 
w przedsięwzięciach, które się nie opłacały, i ry- 
chło zaszła obawa katastrofy, która byłaby tem 
przykrzejszą, że mogła za sobą pociągnąć za- 
chwianie się drugiej, z tamtą połączonej Instytu- 
cyi opartej na listach hipotecznych i na wkład- 
kach szerokiej publiczności, co byłoby już za- 
chwianiem kredytu publicznego w naszym kraju 
na większą skalę. 

Przystąpiono więc do akcyi ratunkowej — a 
organ stronnietwa, któremu owe zakłady służyć 
miały, mógł po jakimś czasie ogłosić, że dzięki 
„szerokiej ofiarności* dokonano ratunku, i że 
cały szereg ludzi o znanych nazwiskach a wiel- 
kich fortunach przystąpił do owych dwóch in- 
stytucyj. Głos publiczny zaś niesie, że ci pano- 
wie na ratowanie zakładu, zachwianego błędami 
dotyczasowego zarządu, złożyli okrągły milion 
złr. wal. austr. 


+ 


Jeżeli te dwie akcye ratunkowe zestawimy 
obok siebie — toż wniosek z tego zestawienia 
prosty: Szkoda, wielka szkoda, że ów milion, 
zamiast iść na uzdrowienie instytucyi niezdrowej, 


Hannibał siedział nieruchomo z oczyma na 
wpół przymkniętemi. Scypionowi żal się go zro- 
biło. Dodał szybko: i 

— A mój brat, który także bardzo cię ko- 
cha, będzie twoim papą. 

Dziewczynka spojrzała trwożnie na Hannibala 
i zawahała się, ale Scypion mrugnął na nią o- 
czyma. Uśmiechnęła się więc i szepnęła : 

— Dobranoc papo Hannibalu! 

Hannibal bardzo wzruszony, odparł cicho, jak- 
by go kto za gardło dusił: 

— Dobranoc moja Mileiu ! 

Ale mała zarzuciła już rączki na szyję Scy- 
piona, wołając : 

— Dobranoc mamo Sceypio! 

I tak rodzinny się węzeł między niemi zawią- 
zał. Był to jakby akt adoptacyj, podpisany przez 
obydwóch braci i odtąd Milcia do nich należała. 
A raczej oni należeli do niej, oni sami, ich ser- 
ca, dusze, ich dobytek, życie, przyszłość cała, 
należały odtąd do tej jasno-włosej dzieweczki , 
która spała tuż obok w drugim pokoiku, snem 
cichym i spokojnym pod strażą starego krucyfi- 
ksu familijnego i tych dwóch serc szlachetnych. 
Przytuliły one do siebie biedną, skostniałą, z u- 
licy wziętą dziecinę, jak ongi nieszczęsnego, zbią- 
kanego pieska, Milcia!... Milusia |... 


VI. 


Wiele tygodni już upłynęło od dnia, w któ- 
rym Scypion zawiesił na ścianie kartkę z liczbą 
443, a dotąd numer ten nie został zmieniony. 
Bracia Colombe zdjąć tej kartki nie śmieli, ani 
na nią spojrzeć, a tem mniej o niej mówić. 
Kartka ta wprzódy uprzytomniała im ilość dni, 
które jeszcze do przebycia na wygnaniu pary- 
skiem im pozostawały, a skrócenie tegoż czasu 
stanowiło dawniej dla nich cały cel życia i jedy- 
ną nadzieję. Dziś ta rachuba dni nie miała już 
racyi bytu, gdyż od owego dnia pamiętnego, ani 
grosz jeden nie przysporzył kapitaliku dawniej 


iż kredyt ten żadnej korzyści ekonemicznemu 
życiu kraju przynieść nie może — że ów milion 
raczej nie zwrócił się tam, gdzie nie szło o finan- 
sową reputacyę jakiegoś stronnictwa, ale o spra- 
wę narodową w całem tego słowa znaczeniu. 
To co tutaj utonie na pokrycie dawnych strat, 
to byłoby tam mogło nieobliczone przynieść ko- 
rzyści, byłoby sprawę odrazu popchnęło silnie 
naprzód przez zachętę i dobry przykład. 

Ale — stało się. Z tej galicyjskiej akcyi ra- 
tunkowej jednak przekonywamy się, że kapitały 
w kraju naszym są jeszcze niemałe, skoro tak 
rychło i w tak nmielicznem kółku znalazł się 
cały milion. A to nam dodaje otuchy, że 
pierwsza z wspomnionych dwóch ak- 
cyj ratunkowych znajdzie w naszym 
kraju bardzo energiczne i bardzo 
skuteczne poparcie, i że z tą samą ła- 
twością, z jaką znalazł się kapitał na sanacyę 
chorej instytucyi galicyjskiej, znajdzie się on 
i na wytworzenie zdrowej instytucyi, mającej 
w Wielkopolsce ratować ziemię naszą od przej- 
ścia w obce ręce. A już zgoła nie wątpimy, że 
te same historyczne nazwiska tutejszych obywa- 
teli, które widzimy na spisie zastępu ratunkowe- 
go galicyjskiego banku, znajdą się pomiędzy 
pierwszymi subskrybentami Banku Ziemskie- 
go w Poznaniu. 


EEE — 


Z bieżącej polityki. 


(Moskow. Wiedom. o sytuacyi obecnej. — Dla- 
czego mie będzie wojny. — Sprawa kompensatu.) 


Od roku 1873 w Austryi a od roku 1879 w 
Niemczech, powstała cała literatura o ewentual- 
nej wojnie z Rosją. Strategiey austryacey, po- 
wiadają Moskow. Wiedm., nie wątpili o wygra- 
nej i rozprawiali o tej wojnie, jako o rzeczy „nie 
truduej*. To samo twierdzili do niedawna i nie- 
mieecy ich sprzymierzeńcy. Ale od paru lat po- 
glady te się zmieniły, na co wpływały opinie o- 
ficerów generalnego sztabu, oraz wojennego at- 
tachó w Wiedniu. Już podczas anglo-rosyjskiego 
konfliktu powiedziano Anglii w Niemczech, iż 
dla jej pięknych oczu Niemcy nie wystawią na 
ryzyko swych interesów żywotnych, zwłaszcza, 
że nawet w fazie powodzenia, wojna z Rosyą 
należałaby do nąder trudnych i niszezących. W 
roku bieżącym toż samo powiedziano Austro-Wę- 
grom a kanclerz wyrzekł, że Austrya musi się 
ułożyć z Rosyą. Dlaczegóż musi? Nie zrozumiano 
tega dobrze w Wiedniu i Berlinie i dopiero te- 
raz broszura wydana w Lipsku o armii austro- 
węgierskiej, oblała zimną wodą krzykaczy nie- 
mieckich austro-węgierskich huzarów „od polity- 
ki“. Artykuł wydrukowany następnie w Kreue 
Ztg. wyjaśnił sytuacyę. Oto w razie wojny z Ro- 
sya, Francya nie patrzyłaby na to z założonemi 
rękami: Ciężar wojny' spadłby na Niemcy, bo ar- 
mia austro-węgierska mogłaby w najlepszym ra- 
zie bronić się tylko przeciwko południowej armii 
rosyjskiej, w najlepszym razie wkroczyłaby w gra- 
nicę Rosyi, ale uwięzłaby w nich. Niemcy prze- 
to musiałyby naraz toczyć wojnę zaczępną z ` 
Francyą i odporną z Rosyą. Czyż można wątpić 
o wyniku takiej wojny? Jedna część armii ro- 
syjskiej załatwiłaby się z Austryą a druga wraz 


zaoszezędzonego , który miał im dać możność o- 
puszczenia na zawsze biurowej pracy w Paryżu 
i osiedlenia się w ukochanej ojcowiźnie. Cała 
ta kwota, którą bracia zwykli byli co miesiąc 
odkładać do skarbonki, znachodziła się teraz za- 
wsze w rubryce wydatków, ba, nawet ów święty 
nietykalny kapitalik został już naruszonym. A 
wszystko to szło na Milcię. 

Dziewczynka uczyła się dużo, a rosła jak na 
drożdżach; delikatna i wątła jej postać, pod 
wpływem dostatniego Życia i swobody, rozwijała 
się szybko; świeża i zdrowa natura wiejskiego 
dziewezęcia ,! przygnębiona paroletnim niedostat- 
kiem, zdawała się chcieć odzyskać czas strąco- 
ny i cudownym prawie sposobem w przeciągu 
niewielu miesięcy, z nikłego, małego dziecka, 
dojrzewać zaczęła hoża i dorodna panna. Pier- 
wsza sukienka, którą jej sprawili, zanim się ste- 
rała, była juź za krótką i za ciasną. 

Bracia Colombe z radością, ale i z trwogą nie- 
ledwie, przyglądali się temu pospiesznemu roz- 
wojowi, a widząc, jak ich biednemu, znalezione- 
mu pisklęciu porastają pierzem skrzydełka, przy- 
chodziło im nieraz na myśl, że wkrótce od nich 
odlecieć może zechce. Toż z pewną obawą ale i 
z dumą rodzicielską patrzyli na nią, npojeni sło- 
dyczą tego uczucia, zaślepieni własnem przywią- 
zaniem. Niczego jej nie żałowali, nie odmawiali 
niczego, a rozprawiając o niej między sobą. do- 
wodzili sobie nawzajem , że postępują rozsądnie, 
usprawiedliwiali własne nawzajem szaleństwa. 

— Wszak nie na to postanowiliśmy nią się 
zaopiekować, aby ją uczynić nieszczęśliwą! — 
mawiał Seypion. 

— Sprawiedliwie! — przytwierdzał Hannibal, 
a zaoszczędzony fundusik zwolna topni% od cie- 
pła ich serc, jak śnieg od słońca. 

(O. d. n.) 
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z Francyą zdusiłaby Niemcy, które jakkolwiek 
zawsze przygotowywały się do wojny na dwa 
fronty, nie przewidywały stanu armii austro-wę- 
gierskiej. Dawniej jednoczyła armię jedność języ 
ka i komendy. obecnie wojska różnych prowin- 
cyj nie chcą nawet uczyć się wspólnego języka. 
Jeżeli Austrya przegrała wojny zr. 1859 i 1866, 
to czyż mogłaby podołać wojnie obecnie?  „Bę- 
dzie wojna* wołano w Londynie. „Nie będzie 
wojny* odpowiadano z Berlina, bo przymierze 
austryacko-niemieckie jest najlepszym zadatkiem 
pokojn. Obecnie stało się oczywistem, dlaczego 
to przymierze jest gwaraneyą pokoju Wojny nikt 
nie pragnie; ci zaś co chcieliby ją prowadzić — 
nie mogą. Kto wie, jak w innych warunkach 
rozstrzygniętoby spór anglo-rosyjski w Afganista- 
nie i czy Anglia pozostałaby w roli poszukują- 
cego sprzymierzeńca, gdyby Austro-Węgry mo- 
gły wystąpić z „potężnem słowem*. Niemcy nie 
mają żadnych interesów w Bułgaryi, wyrzekł u- 
czeiwy mekler — kończą Moskow. Wiedom. — 
przyczem rozejrzał się w kartach strategicznych. 
Oto polityczna sytuacya chwili obecnej. * 

Berliński korespondent Moskows. W iedomosti, 
który zwykle ma zasób sensacyjnych nowinek do 
przesyłania dziennikowi Katkowa, nie odstąpił od 


swej zasady i w ostatniej korespondencyi, pisze 
w sprawie „kompensaty“, jakiej wymagać będą 
mocarstwa od Rosyi w razie, gdyby zdecydowa- 


ła się na okupacyę Bułgaryi. 


W Berlinie nie wątpią już — pisze korespon- 


dent — że okupacya przyjdzie, a nawet przygo- 


towują się do podziału ewentualnych zysków. — 


Podług MKreus Ztg. Rosya ma do wyboru po- 


między grundlicher Blamage albo okupacyę. Wy- 
razy te są najdokładniejszem strzeszczeniem roz- 


mów, prowadzonych tutaj w sferach urzędowych 


Konieczność okupacyi Bułgaryi przez Rosyę, u- 


znają tu wszyscy z tą tylko różnicą, że gdy je- 
dni wzruszają ramionami, drudzy mówią o tem 
z westchnieniem a jeszcze inni rozprawiają z pia- 
ną na ustach. W kołach lepiej poinformowanych 
od zwykłych śmiertelników, rozprawiają już o na- 
stępsiwach okupacyi. Niemcy pragnęliby natu- 
ralnie, żeby w takim razie Austrya zajęła Ser- 
bię. Przytaczają nawet wyrzeczone niby przez 
niemieckiego kanclerza zdania w tym przed- 
miocie. * 

„Jeden doswiadczony obserwator stosunków — 
pisze dalej — mówił mi, że Austrya fikcyjnie 
tylko gniewa się i dąsa. Wiedeński gabinet ra- 
czej cieszyłby się z okupacyi, niż smucił. natu- 
ralnie pod warunkiem, że Austrya przedsięwe- 
źmie okupacyę Serbii. Wszystkie artykuły dzien- 
ników urzędowych dążą tylko do jednego celu — 
przyspieszenia okupacyi dlatego, żaby następnie 
bez zgody Rosyi zająć Serbię dla zabezpieczenia 
interesów austro- węgierskich, oraz niezawisłości 
mocarstw bałkańskich“. „Zapewniają — czytamy 
dalej — że w razie okupacyi Bułgaryi „sułtan, 


który patrzy na to obojętnie, a raczej pożąda 


tego dla przyspieszenia końca komplikacyi, zgodzi 
„się na zupełne zjednoczenie Rułgaryi z Rumelią, 
w tej nadziei, iż w zamian za to pozyska popar- 
cie Rosyi w sprawie ugruntowania władzy suł- 
tańskiej nad brzegami Nilu*. 

Podług informacyj korespondenta berlińskiego, 
ugruntowanie władzy sułtana nad Nilem, ma isto- 
tnie szersze szanse: „W miarę umacniania się 
zgody pomiędzy trzema mocarstwami, szanse An- 
glii zmniejszają się ciągle. Na zmianę usposobie- 
nia wpływa nietylko chęć unikania wszelkich nie- 
miłych dla Rosyi pertraktacyi, 'ale i decyzya Fran- 
cyi, dążącej do położenia tamy gospodarczo - an- 
gielskiej w Egipcie. Jeden z dyplomatów nie- 
mieckich tak się wyraził niedawno: 

„Jeśli Francya dąży istotnie do tego, żeby usu- 
nąć Anglię z Egiptu i nie myśli go zająć dla 
siebie, ale pragnie oddać go pod zarząd wszyst- 
kich mocarstw, to rząd niemiecki nie mógłby nie 
poprzeć tak słusznych i racyonalnych wymagań. 
Sama Tureya nader żywo interesuje się Egiptem, 
zwłaszcza, że rządzi się przekonaniem, że zaró- 
wno Bułgarya jak i inne prowincye zamieszkałe 
przez chrześcian, nie zdołają długo utrzymać się 
pod panowaniem tureckiem, Egipt zaś oddany 
kalifowi, bez trudu będzie mógł przejść pod bez- 
pośredni zarząd Porty. Jest to obeenie tem ła- 
twiejsze, że sam Taffik bey nie będzie się zape- 
wne sprzeciwiał bliższemu zespoleniu Egiptu z 
innemi prowineyami państwa Ottomanów*. Co 
zaś do kompensaty o jakiej myślą Niemcy, to 
korespondent tak się wyraża: 

„Niemey współczujące z wszystkimi swoimi sprzy- 
mierzeńcami lub sąsiadami w ich dążeniach do 
zabezpieczenia swych interesów, nie szukające zaś 
dla siebie niczego w Europie, gotują się do za- 
bezpieczenia swych interesów w Afryce. Podobno 
dnie sułtana z Zanzibaru już są policzone... * 


Rada państwa. 
Wiedeń, 28 października. 

(ft) Na początku dzisiejszego posiedzenia mi- 
nister obrony krajowej, generał Welsersheimb 
żąda kredytu dodatkowego w kwocie 73221 zir, 
na sprawienie zniszczonych przez pożur lub u- 
szkodzonych rzeczy 65 batalionu obrony krajowej 
w Stryju. 

Przystąpiwszy do dalszej szczegółowej rozpra- 
wy nad projektem związku ełowo-handlo 
„gd o z Węgrami przyjęto bez zmiany paragraf 
5i 6. 

Przy $ 7, o żegludze na rzekach, przemawia 
ją pp. Pirquet i Edward Suess. Obaj posto- 
wie zarzucają opieszałość rządowi węgierskiemu 
w uregulowaniu koryta niższego Dunaju, a dru- 
gi z nich wspomniawszy o stosunkach zagrani- 
cznych mówi: 

„Wszyscy pragniemy spokojna na polu politycz- 
nem i ekonomicznem, a jeżeli mimo ostatnich 
wypadków pokój da się utrzymać, to zostawmy 
przyszłym historykom zbadanie pytania, czy u- 
trzymanie stałego spokoju było zasługą mężów 
stanu, czy raczej zasługą postępowania zmartwych- 
wstałego ludu, który nietylko przez swoje męstwo 
na polu walki, ale i przez swą stałość, tak w po- 
koju, jak wśród burzy, zdobył sobie nieograni- 
czone zaufanie Europy“. 

Ustęp ten przyjęto powszechnemi oklaskami. 

Następnie przyjęto § 7 wraz z rezolucyą, wzy- 
wającą rząd, aby użył całego swego wpływu w 
celu nakłonienia Węgrów do spełnienia przyję- 
tych zobowiązań co do usunięcia zawad w Żela- 
znej bramie Dunaju. 


Dalsze paragrafy przyjęto bez zmiany, przy 11 


NOWA REFORMA. 


zaś wywiązała się długa rozprawa. Paragraf ten|pod własną komendą w sposób pomocniczy. 


mówi o dochodach z monopolu soli i tytoniu. o 
o restytucyach podatko- 


opłatach pośrednich, 
wych itp. hg 
P. Derschatta, jako sprawozdawca mniej- 


szości komisyi popiera wniosek, żądający, aby 
przepisy o restytucyach podatku. o sposobie wy- 
płacania i obliczania wydzielić z tego paragrafn 


i całą tę sprawę oddać pod dyskusyę deputacji 


regnikołarnej, wyznaczonej do obliczenia kwot na 


wspólne wydatki Ona powinua się zająć ułoże- 


niem przepisów o restytucyach ze wspólnego do- 


chodu i o ich obliczaniu. j 
W tejże sprawie przemawiają następnie p. 


Menger za tym wnioskiem, a p. Chamiee 


przeciw niemu. 


P. Ausserer przemawia szczególnie o wy- 


sokiej cenie soli i o administracyi monopolu sol- 


nego. Przypemina rozliczne rezolucye uchwalone 
w tej sprawie kilkakrotnie a bezskutecznie w Iz- 


bia poselskiej, a nie mając wcale żadnej nadziei, 


by rząd węgierski zgodził się na wyrabianie soli 
dla bydła, jak tego żąda proponowana rezolucya, 
stawia pozytywny wniosek żądający, aby oba rzą- 


dy porozuiniały się co do zmiżenia ceny soli. 
Po przemówieniu komisarza rządowego, 
dzono się na zamknięcie dyskusji. 


ragraf 11. 


bydła. 
114. 


JĄcą bicia pół-złotówek. 
Na tem przerwano obrady. 


ugo- 
Generalnym 
moweą za wnioskiem większości komisyi był p. 
Hevera, przeciw Tiirk. Wreszcie przyjęto pa- 


Przy głosowaniu imiennem upadł wniosek p. 
Ausserera o zniżenie ceny soli 187 głosami prze- 
ciw 134, a przyjęto rezolucyę, wzywającą rząd 
do rokowań z Węgrami o zaprowadzenie soli dla 
Za tą rezolucyą głosowało 138 przeciw 


Przy nąstępnym paragrafie przemawiał poseł 
Tausche za reformą monetarną i za WOS 
dzeniem mniejszej jednostki monetarnej. W koń- 
cu przyjęto ten paragraf wraz z rezolucyą. Żąda- | Obecnie, jak ten sam dziennik donosi, 


Dzienniki poznańskie donoszą, że komisya wy- 
konawcza Banku ziemskiego w Pozna 
niu obradowała z współudziałem kilku osób 
przybranych przez dwa dni nad statutami Banku 
i dalszemi przygotowaniami. Rozpatrywano też 
różne projekta na ręce komisyi z kilku stron na- 
desłane. Bank ratunkowy znalazł wszędzie w Pol- 
sce sympatyczne przyjęcie, a najlepsze w‘ War- 
szawie, bo jak Kuryer Warszawski donosi, oso- 
by poważne i mające mir w kraju powzięły za- 
miar zbierania funduszów na akcye tej ważnej 
instytucyi. Pouieważ ogół nie może (zakupywać 
akcyi po 1000 marek, dla tego postanowiono zbie- 
rać te akcye grupami po 25, 50 i 100 osób. 
Możeby i u nas ten sposób podpisywania! akeyi 
znalazł zwolenników, byle tylko nii szczerze się 
zajęto. 

Post berlińska douosi, że Gazeta Wa- szawska, 
pisząc o środkach mających na celu ratowa 
nie ziemi polskiej, zale» teroryzm prze- 
ciw tym spekulantom, co się dobrowolnie z ziemi 
wywłaszczają i zastósowanie do nich bojkoto- 
wania irlandzkiego. Post dunosząe to. 
skłamała bezczelnie i to do tego stopnia, że na- 
wet Posn. Ztg uważała za konieczne zaprotesto- 
wać przeciw temu: kłamstu. Gdyby zamiast tego 
Post była napisała, że wszyscy Polacy oburzają 
się na tych spekulantów i mają dla nich wzgar- 
dę — nie minęłuby się z prawdą. 


l 
moistna armia jednego państwa działać z 


Kreuz Zig zaprzecza dzisiaj wiadomości, którą 
przed kilku dniami puściły w świat dzienniki 
urzędowe , jakoby podsekretarz stanu Herrfurth 
miał objąć urząd ministra skarbu rze- 
Szy. Zdaje się więc, że układy zawiązane z p. 
|Herrfurthem, nie zostały uwieńczne pomyślnym 
| rezultatem, trudno jednak powiedzieć, dlaczego. 
rozpoczę- 
to w tym przedmiocie pertraktacye z reprezen- 
tantem jednego z południowo-niemieckich państw, 


R m e a 


Przed końcem sesyi wniósł p. Hompesch; który prawdopodobnie przyjmie propozycyą. Zda- 
2 towarzyszami interpelacyę do ministerstwa spraw je się, że Kreua Ztg ma tutaj na myśli barona 
wewnętrznych o niebezpieczeństwie zawleczenia Marschalla. 


cholery przez jesienne przesiedlanie wojska. 


Następna posiedzenie naznaczone na dzień na- 
stępuy. Na porządku dziennym dalszy ciąg roz- 


prawy przerwanej. 
AE i à 


Przegląd polityczny. | 


Kraków, 29 października. 


Od posiedzenia Koła polskiego w Wio- 
dniu, z którego ostatnie otrzymaliśmy Sprawo- | 


zdanie, odbyły się już trzy posiedzenia — a se- 


kretargat Koła nie był dotychczas łaskaw nade-! 
O ostatniem, środo-! 
wem posiedzeniu Koła, donoszą dzienniki wie-' 
deńskie: Koło polskie na dzisiejszem, od godzi. 
ny 5 do 7 wieczór trwającem posiedzeniu, zaj:' 
mowało się sprawą bankową. Obradowano nad 
żeby , 
wszystkie projekta ugodowe traktować w aoii 
ze sobą. Gniewosz gorąco wystąpił w obronie ™ 
tej łączności: Chrzanowski nie widzi w tem, ** 
owiadcza, 
że na prośbę prezesa cofa swój wniosek co do/ 
Koło : h ; A 
polskie, żeby głosowało przeciw |]wnioskowi demokraktycznego pismo, w którem zawiadamia, 
Chlumeckiego, ażeby na Polaków nie spadło o- 
dium odwlekania ugody. Nie należy teraz robić 


słać dalszego sprawozdania 


znanym wnioskiem Chlumeckiego, 


korzyści dla Galicyi. Grotowski 


taryfy ełowej. Grocholski zaklina 


rządowi trudności. Inna rzecz z ekonomicznemi 
żądaniami Galicyi — tutaj Koło będzie mogło 


wystąpić stanowczo. Lewakowski broni łą- 


czności sprawy. Rząd dotychczas zbywał Pola- 
ków samemi przyrzeczeniami — poseł nie wi- 


dzi potrzeby względności dla rządu, dla którego |zupełniający w miejsce skazanego adwokata von 
nie ma on zaufania. Poczem wniosek Gro-|den Smissena. Jako kandydaci występowali libe 


cholskiego przyjęto. 


Oprócz Izby poselskiej, z której osobne zamie-!borcy w celu przeszkodzenia zwycięztwu libera- 


szczamy sprawozdanie, odbyła wezoraj posiedze- 
nie także i austryacka Izba panów. Telegram 
wczorajszy doniósł o ważnym wniosku opozycyi, 


wniesionym przez Schmerlinga, a domagają- 
cym się wyboru komisyi, któraby rozporządzenie 
Prażaka o języku urzędowym w sądzie wyż- 
szyim w Pradze zbadała z prawnego i polityczne- 
go stanowiska i Izbie zdała sprawę. Dzienniki amii 
centralistyczne oczywiście nie mogą się nacie- |(prywatne) odbędzie się jutro w :ob tę o godzinie 
szyć tym wnioskiem, któremu „olbrzymie“ przy-|11 przed połuduiem. Na porządku dziennym mię- 
pisują znaczenie moralne ze względu na to, iż 


wnioskodawcą jest najwyższym sędzią w państwie. 


Zapominają, iż jest on nie tylko sędzią ale i po- 
litykiem zarazem; że jest twórcą centralisty- 
cznej konstytucyi, krzywdzącej wszystkie narodo- 
wości państwa na rzecz jednej niemieckiej; że 


wszystko, co się w Austryi dzieje w kierunku 
uznania praw narodowych, dzieje się wbrew 


owemu dziełu Schmerlinga; że zatem ów „naj- 


wyższy sędzia* w tym wypadku, kiedy nie idzie 
o sprawę jurysdykcyi, ale o kwestyę polityczną, 
oczywiście więcej być musi i jest stronniczym 
politykiem, niż bezstronuym sędzią. Po załatwie- 
niu pierwszych 7 paragratów ustawy o ubezpie- 


czeniu robotników od nieszczęsnych wypadków — 


Izba przystąpiła do wyboru członków delegacyi 
dla spraw wspólnych. I na stwierdzenie tego „po- 
ważnego“ stanowiska, jakie zajmujemy w Wie- 
dniu — na 20 członków delegacyi wybrano je- 
dnego Polaka, ks. Konstantego Czartory: 
skiego. Za to przy wyborze zastępeów u- 
względniono nas więcej, wybierając na 10 za- 
stępców dwóch Polaków, hr. Jana Krasiekie- 
go i ks. Adama Sapiehę. 

Do deputacyi regnikolarnej dla oznaczenia kwo- 
ty, jaką każda połowa monarchii ma się przy- 
czyniać do wydatków na sprawy wspólne, nie 
wybrała Izba panów ani jednego Polaka, 

Pist. Lloyd poświęca osobny artykuł podanej 
przez Presse wiadomości, iż między Niemcami 
a Austro- Węgrami zawarta została konwencya 
wojskowa, mocą której jedno mocarstwo dru- 
giemu obowiązane jest w czasie wojny przysłać 
w pomoc i pod jego komendę pięć korpusów 
wojska. Organ węgierski „z najlepiej poinformo- 
wanych kół wiedeńskich* dowiaduje się, że 
całe to doniesienie pozbawione jest wszelkiej po- 
zytywnej podstawy, i w obszernych uwagach wywo- 
dzi, iż nie może być mowy o takiej konwencyi 
wojskowej. któraby w razie wojny część armii 


jednego państwa wcielało do armii drugiego, 


lecz tylko o płynącym z aktu przymierza obo- 


wiązku wzajemnej pomocy w ten sposób, iż sa- 


Dzienniki włoskie przestrzegają przed powta- 
rzającemi się uwagami w kwestyi rewizyty 
cesarza Franciszka Józefa, gdyż pięć 
ilat ubiegłych od odwiedzin królewskiej pary wło- 
(skiej w Wiedniu powinno być raz już wykreślo- 
inych z pamięci, z powodów powszechnie zna- 
nych, które w żaden sposób nie mogą zachwiać 
ı przyjacielskich stosunków między dwoma panu- 
jącemi domami. 

Minister oświaty Coppino, jak donoszą 
z Rzymu, ma zamiar podać się do dymisyi. Rząd 
austryacki zażądał od włoskiego pozwolenia 
na przetłomaczenie „historyi marynarki“ napisa- 
nej przez p. Randaccio, w którem to dziele ma- 
rynarka austryacka w Świetny sposób jest przed- 
sta wioną. 


ł 


Posłem francuskim w Petersburgu został 
«mianowany de Labouwlaye dotychczasowy po- 
ł w Madrycie. 


Szef policyi londyńskiego City Fraser 


ił prócz pochodu na cześć lorda-majora żadnemu 
'innemu nie będzie wolno przechodzić po ulicach 
' City. Towarzystwo socyalno-demokratyczne ma 
'zamiar zapytać się Frąsera o powody prawne te- 
igo zakazu. 


W Brukseli odbywał się wczoraj wybór u- 
rał Guillery i przewódea socyalistów Anseele. 
|Za tym ostatnim mieli głosować klerykalni wy- 
łów. Rezultat wyborów dotychczas nieznany. 

onika. 


Kraków, 29 paśdeiernika, 
Posiedzenie Akademii Umiejętności jesienue 
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dzy innemi obrady nad prelimi. a:zem budżetu, u- 
chwalenie projektu urządzenia fundavyi ś. p, Pro- 
busa Barczewskiego i projekt przepisów o wypoży- 
czaniu książek z Akademii umiejętności. 

Pomoc naukowa. „Wobec zbliżającej się zimy 
wydział stowarzyszenia ku niesieniu pomocy ubo- 
gim uczniom szkół ludowych krakosskich rozpoczął 
swoje czynności od zaopatrywania dzieci w potrzo- 
bne im książki A chociaż znaczna liczba książek 
szkolnych rozdzielaną bywa pomiędzy ubogie dzieci 
tutejszych szkół ludowych z zakładu książk szkol- 
nych we Lwowie z funduszów urcybractwa miło- 
sierdzia, tudzież z zapasu książek, zwróconych w po- 
przednim roku przez ubogie dzieci, to mimo to o- 
kazała sie potrzeba rozdania nowych jeszcze ksią- 
żek, a to po części tych, które tak samo jak w ka- 
żdym roku dostarczyli stowarzyszeniu także obecnie 
pp. księgarze, Krzyżanowski i Himmelblau, po czę- 
ści innych, z funduszu stowarzeszenia zakupionych. 

Rozdzielono więc pomiędzy ubogą młodzież 171 
nowych książek szkolnych rozmaitych, mianowicie 
udzielono uczennicom w szkole XIV. (św. Schola- 
styki) książek 93, uczen ‘vom szkoły IX. (na Stra- 
domiu) 4, uczennicom szkoły św. Tomasza 7, — 
uczniom szkoły III. (św. Krzyża) 9, uczniom szko- 
ły VII. (na Kleparzu) 31, uczniom szkoły VIII. (Da 
Piasku) 27. 

Rozdzielenia tego dokonała komisya wydziału sto- 
warzyszenia, złożona z pp. Stanisława Armółowicza, 
Jaua Kwiatkowskiego i Ignacego Żółtowskiego z 
współudziałem p. inspektora, Stanisława Twaroga, tu- 
dzież kierowników względnie kierowniczek odnośnych 
szkół. , Dr. Zoli. 

Sekcya szkolna zboru izraelickiego przyjęła 
plan nauk do nauki religii mojżeszowej, „ułożony 
przez komisyę i uchwaliła dodać do nauki religii 
i naukę języka nebrajskiego w wykładowym języku 
polskim tak w szkole V. miejskiej na Kazimierzu, 
jakoteż w szkole miejskiej XI. Zaprawadzenie języ- 
ka hebrajskiego w tych szkołach przyczynić się po- 
winno do podniesienia frekwencyi tych szkół, oraz 
do uszczuplenia, chejderom licznego kontyngensu u- 
gzniów. — Nati języka hebrajskiego udzielają wę 


Lwowie w szkole miejskiej im. Czackiego od chwili 


założenia tej szkoły. 


Komisya plantacyjna odbyła wczoraj posiedzenie, 
na którem postanowiono żądać od Rady funduszu na 
powiększenie liczby beczek do skrapiania plantacyj 
w lecie, dalej na koszta utrzymania nowej części plan- 
tacyj na ulicy Dietla, gdzie musi być ustanowionym 
dozorca. Projektowanego urządzenia osobnej alei dla 
jeżdżących konno zaniechano, raz z powodu iż nie 
że po- 
«iągnęłoby to bardzo znaczne wydatki. — Postano- 
wiono także dla zabezpieczenia od zniszczenia w zi- 
mie przykryć drzewem istniejące na plautacyach 


aehoizi dotąd Żadna potrzeba, następnie, 


dzieła sztuki. 


Stowarzyszenie wzajemnej pomocy uczniów 
Uniwersytetu Jagiellońskiego odbędzie walne Zgro- 
madzenie w niedzielę 31 b. m. w Colegium juri- 


dicum. 


Naczelnik straży ogniowej p. Eminowicz złożył 
raport o wybuchu pożaru 
w fabryce Zieleniewskich, oraz z przebiegu akcyi 
R:port ten będzie przedmiotem obrad 


prezydentowi dokładny 


ratunkowej. 
odnośnej sekcyi Rady miejskiej. 


W kasynie powszechnem jutro, w sobotę, dnia 
30 bm. odbędzie się promenade-konacert, następnie 


tańce, Początek o godz, 8 wieczorem. 


W sprawie budowy teatru w Krakowie Wy- 
dział krajowy uchwalił, ażeby przedstawić Sejmowi 
wniosek względem przyjęcia na kraj spłaty jednej 
czwartej części funduszu wymaganego na budowę 


tj. 100.000 złr. 


Z teatru. W przepełnionej sali tak, iż wypróż- 
nić musiano orkiestrę, — odegrano wczoraj wesołą 
farsę Ś. p. St. Dobrzańskiego „Żołnierz królowej 
Madagaskaru“ z udziałem p. Adoliiny Zimajer 
w głównej roli w sztuce, Kamili, baletniczki. Powi- 


tana za ukazaniem się na scenie grzinotem okla 


sków artystka w roli tej, znanej już zresztą publi. 
czności krakowskiej z czasów stałego pobytu p. Zi- 
rozwinęła cały zasób fi- 
nezyjuej, iście fran.uskiej kokieteryi, megątej roz- 
niecić gust do baletniczek nietylko w obywatelach 
z Radoma, lecz nawet w poważnych z arzędu — 
członkach teatralnej naszej komisyi, — Inue role 
w sztuce nie wiele może przedstawiały pola do po- 


majer w Naszym teatrze, 


pisu, lecz nie można powiedzieć, aby całkiem szczę- 


śliwie wypadły, Jedna z rutynowanych artystek w 
— rolę chłopca, 
grywaną dawniej przez p. Wójcicką bardzo dobrze, 
oddano najniefortunniej pannie Koźmin, odzuaczają- 
cej się wzruszaniem niepotrzebnem ramionami, tak 


pierwszym akcie nie umiała roli; 


w męskich jak i żeńskich kreacyach. Nieodżałowa 
nego Szymańskiego zus'ępował p. Lubicz, 
chwilach tylko z powodzeniem. 


Jutro wystawioną będzie nowa a efektowna sztu- 


ka Sardou p. t. „Kopacze złota”, grywana z nie: 
słychanem powodzeniem w Ameryce. 


Mieszkańcy ulicy Długiej, Szlaku i Krowoder- 
skiej po markę do listu, lub po wrzucenie listu do 
skrzynki pocztowej, zmuszeni są chodzić lub posy- 
łać służbę do środka miasta, gdyż na ulicach tych 
ani sprzedaż znaczków, uni skrzynki pocztowe nie 
istnieją. —. Polecamy okoliczność tę pieczołowitości 


władz pocztowych. 


Na ulicy Zielonej rozpoczęto budowę kanału, po 
ukończeniu którego ulica ta doczeka się wreszcie 
tyle pożądanego przez mieszkańców uporządkowania. 

Stypendya. Wydział krajowy” ogłasza konkure 
celem nadania stypendyów z zapisu Ś. p. Menarda 
Konieckiego, pe 200 złr. i 150 rocznie z terminem 


przesłał do sekretarza stowarzyszenia socyalno-|Podah do dnia 16 listopada. Stypendya przeznaczo: 
jne są wyłącznie dla młodzieży pochodzenia polskie- 


go, uczęszczającej na wykłady w Uniwersytecie Ja 


gieliońskim, przedewazystkiem zaś dla krewnych fun- 
datora, jeśli są uczniami tego uniwersytetu. Prawo 


nadawania stypendjów wykonuje senat akademicki. 


Opróżnione jest również stypendjum im. arcyksię- 


cia Karola Ludwika, o rocznych 200 złr., praezna- 
czone wyłącznie dla uczniów wydziału prawa w u- 
niwersytecie lwowskim lub krakowskim. Pierwszeń- 
stwo mają ubodzy uczniowie obrządku ormiańskie- 
go, urodzeni w byłym obwodzie kołomyjskim, na- 
stępnie tacyż uczniowie z byłego obwodu stanisla- 
wowskiego lub brzeżańskiego, dalej uczniowie po 


wyższego obrządku urodzeni w Galicyi, nakoniec i 


tacyż uczniowie pochodzący z Bukawiny. 

Drugi batalion 13 pułku piechoty (krakowski) 
po 4 letniej nieobecności w kraju, powraca w nie 
dzielę 31 bm. w południe z Bośnii. 


W poniedziałek zaś o godzinie 5 m, 25 popołudniu 


przybędzie z nowobazarskiego sandżaku jeden bata- 


nowolmianowanego majora p. Władysława Kasznicy 
Zmarli. W Radomiu zmarł w 85 roku Życia pod 
oficer wojsk polskich Pawłowski, z drugiego pułku 


strzelców konnych, naprzód ordynans geuerała Win- 


centego Krasińskiego, w kecu Umińskiego. Po o- 


puszczenin szeregów przez lat 40 zajmował 'kromną 


posadę drożnika, a mimo to doskonale wychować 
dzieci, udzieliwszy im stosownej edukacyi. Do koń 
ca życia był czynny i do wszelkiej pracy g tomy 

Lwów, 28 października. Z inicyatywy kleu po 
ważnych obywateli tutejszych zawiązał s; dzisiaj 
komitet celem uczczenia trzydziustol»tniej 
działalności dziennikar'kiej p. Hen- 
ryka Rewakowicza, redak ora obecnie 
Kuryera Lwowskiego, któzy w uistopadzie 1856 
roku rozpoczął niewdzięczny zawód dziennikarski i 
wytrwale przez sały ten czas stawał w obronie za- 
sad demokratycznych i postępowych, nigdy nie o- 
puszczając tego sztandaru Posiedzenie odbyło się 
w ratuszu pod przewodnictwem czcigodnego jubilata 
dra Longchamps'a Bogusława. — Wybrano komisyę 
która ma do niedzieli wypracować program urocz,- 
stości. Dniem uroczystości oznaczono niedzielę 14 
l stopada, 

Bardzo charakterystyczny fakt zdarzył się one- 
gdaj w tutejszym sądzie karnym podrząs rozprawy; 
oto na siedmiu świadków Żydowskich — trzech 
z nich nie wiedziało. kiedy i gdzie są urodzeni, 
słowem nigdzie nie zostali do metryk wpisani. Iluż 
takich jest w kraju? 

Wezoraj rozpoczęła komisya reambulacyjna dla 
kolei Liwowsko-Bełzkiej czynności swoje i do wie- 
czora obeszła 10 kilometrów. Przewodniczącym ko- 
misyi jest starosta z Rawy, p. Hellman, minister- 
stwo handlu reprezentuje p. Keller, z generalnego 
sztabu kapitan, p. Babicz. Wieczorem odbył się ban- 
kiet w hotelu Francuskim, na którym wznoszono 
liczne toasty, — Gospodarzem uczty był p. Ziffer, 
członek Rady zawiadowczej kolei czerniowieckiej. 

W teatrze grają od kilku dni codzienuie wobeo 
zapełnionego amfiteatru operetkę Straussa „Baron 
cygański*, Operetka wystawioną została z niewi- 
dzianym we Lwowie przepychem — wszystkie par- 
tye solowe doskonale są obsadzone, a chóry wzmo- 


w paru 


talion 20 pułku nowosądeckiego, pod dowództwem 


Kraków 30 Października 1886. 


Główną partyę barona Śpiewa p. Floryański wy- 
śmienicie, również wielkiego powodzenia doznaje p. 
Radwan w roli młodej cyganki Safâ, a na wczo- 
rajszem przedstawieniu otrzymała wspaniały bukiet 
wśród hucznych oklasków. 

Do tego wszystkiego Światło elektryczne, oświe- 
tlające wszystkie nowsze sceny wspaniale, niemało 
także ściąga publiczn'śći mniej labiącej się w s4- 
mej operze, 

P. Stefan Rogoziński znajdnje się obecnie w 
Londynie, skąd ma niebawem udać się do zacho- 
dnich brzegów Afryki. Podróż odbędzie p. Rogoziń- 
ski przez Marsylię na brzegi Marokańskie i do Sa- 
hary, następnie ude się na wyspy Kanaryjskie, stam- 
tąd do Nigru, a wreszcie do Fernando Po. 

Pogłoski o cholerze w Przemyślu okazały się 
najzupełniej bezpodstawnemi. Stan zdrowia w mie- 
ście jest całkiem pomyślny, a że strony zarządu 
miejskiego poczyniono wszelkie kroki zapobiegające 
wybuchowi cholery, oraz przygotowano się do nie- 
sienia pomocy na wypadek epidemii. 

Ofiarność mieszczanki. Jeszcze Paryż nie ochło- 
nął z podziwu dla wspaniałomyślności, z jaka ksią- 
żę Aumal ofiarował zamek swój na rzecz akademii, 
a już stolica Francyi zapisać może w swoich kro- 
nikach czyn obywatelski najdonioślejszej wagi, tym 
razem jednej z mieszczanek swoich. Pani Boucicault, 
właścicielka znanych na całym świecie olbrzymich 
magazynów „Au bon Marchć*, ofiarowała na rzecz 
swoich 2000 blisko oficyalistów sumę czterech mi- 
lionów franków dla założenia kasy emerytalnej. — 
Książęcy dar postawił panią Boueicauit w rzędzie 
wielkich dobroczyńców, budzących podziw i uznanie 
świata. Wysokość ofiary daje wyubrażenie o zyskach, 
jakie właścicielce przynosi olbrzymi interes, Zape- 
wuiając oficyalistom swoim spokojną starość, pani 
Boucicauls zapewniła jednocześnie sobie wiernych 
urzędników, każdy bowiem, wiedząc, że nie potrze- 
bnjąc się troszczyć v chleb powszedni po wysłuże- 
niu danej liczby lat, starać się będzie pilnem wy- 
pełnianiem obowiązków na to zabezpieczenie losu 
zasłużyć. Pani Boucicault wogóle znana jest w Pa- 
ryżu jako nader dbała o dobro podwładnych swo- 
ich zwierzehniczka, 

Odpowiedzi od redakcyi. P. Adamowi Chałup- 
czyńskiemu w Zurichu. Redakcya Czasu mieści się 
przy ulicy św. Tomasza w Krakowie. 


Mianowania. Kanonikam: honorowymi gr.-kat. 
kapituły w Stanisławowie, zostali miauowani: dzie- 
kan stanisławowski w Zagwoździu ks. Szymun Ha- 
rasymowicz; dziekan husiatyński ks, Grzegorz Ole- 
śnicki; dziekan z Kudrymiec ks. Teofil Lisieniecki ; 
wicedziekan stanisławowski ks, Teodat Szankowski ; 
dziekan nadworniański ks. Kornel Mandyczewski. 


Składki. Dla robotników, pozbawionych pracy z 


fabryki Zieleniewskiego, złożyli w adminisacyi Nowej 
Reformy: Dr. J. G. 2 złr., Dr. K. B. 1 złr. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W sobotę 30 października: Po raz pierwszy 
„Kopacze złota* (Poudre d'or), dramat w 4 aktach 
a 6 obrazach Wiktoryna Sardou. 

W-niedzrełę 31 października: Po raz drugi : 
„Kopacze złota“ (Poudre dorj, dramat w 4 aktach, 
a 6 obrazach Wiktoryna Sardou. 

W Poniedziałek 1 listopada: Po raz trzeci: 
„Kopacze złota* (Poudre d'or), dramat w 4 aktach, 
a 6 obrazach Wiktoryna Sardou. 


RYBA wr wd 


Wystawa krajowa w Krakowie. 


Protokół obrad Komitetu wystawy krajowej. 
Posiedzenie III s dn. 23 paźde. 1886. 


Obecni przewodniczący: dr. Szlachtowski prezy- 
dent. Człoukowie : Baranowski, Czecz, Homolacz, dr. 
Jakubowski Faustyn, Knaus, dr. Leo, Lewicki, Li- 
roman, Mendelsburg, Mirtenbaum, Niedzielski, Reich 
Leopold, Stockmar, Struszkiewicz, Szpakowski, Za- 
remba. P. o. sekretarza Banaś Piotr. 

Począsek posiedzenia o godzinie 4 po południu. 

W poluSz"nej przez prezydenta miasta dr. Szla” 
chtowskiego sprawie, aby się komitet ukonstytuował. 
uchwalono ukonstytaowanie zostawić na póź „ej, 
obecuie zaś ma w dotychczasowym składzie urzęde” 
wać jako komitet wystawy, 

R. m. Dr. Jakubowski Faustya przedstawił do 
dyskusyi obecnych wnioski w sprawie wystawy, 
które po obszernem omówieniu przyjęto jako uchwały 
w następ ijącej formie : 

1 Wystawa ma nosić nazwę: „Wystawa krajowa 
rolni*zo-przemysłowa i maszyn pomocniczych dla rol- 
mi twa 1 przemysłu, oraz wystawa sztuki polskiej”. 
Lisy achwaleniu tego punktu oznajmia p. Homolacz, 
że komitet Tow. rol. zgodził się na wystawę krajo- 
wą, lecz nie mając funduszów, może się do jej ko- 
sztów przyczynić jedynie w granicach subwencji, 
jakie na ten cel u 6. k. rządu i kraju wyjednać 
zdoła. 

Przewodniczący oznajmia, Że podobnej treści pismo 
otrzymał z e, k. Towarzystwa rolniczego krakow- 
skiego. 

2. Wystawa odbędzie się w miesiącu wrześniu 
1887 i trwać będzie dni 30. 

8. Część rolnicza wystawy a mianowicie jej Żywy 
inwentarz obejmować będzie oddział koni, bydła ro- 
gatego 1 nierogacizny a uadto drubiu. Dział bydła 
| nieregacizny wystawiony będzie p.zez pierwsze dni 
8 wystawy, koni przez dni 8 ostatnich, a drób 
przez całą wystawę. 

4. Wystawa maszyn pomocniczych dla rolnictwa 
| przemysiu, będzie obejmować oddzielny dział wy- 
stawy i będzie międzynarodową, tak jednak będzie 
urządzoną, że oddzielnie ustawione będą maszyny 
wyrobu krajowego a oddzielnie wyrobu zagrani- 
cznego. 

Z powodu uwag i objaśnień udzielonych przez 
referenta dr. Jakubowskiego 0 przebiegu rozpraw 
w kołach przemysłowych odnośnie do mającej na- 
stąpić wystawy, uczuł się członek komitetu Stru- 
szkiewicz spowowodowanym do zaznaczenia, A Taczej 
zastrzeżenia, jakoby kiedykolwiek w intencyach rol- 
ników leżało popieranie przemysłu i rękodzielnintwa 
pozakrajowego i jeżeli kiedykolwiek, tak też I z oka- 
zyi wystawy w Krakowie — mówił p. Struszkie- 
wicz — życzymy sobie pojawienia się pozakraje- 
wych przemysłowców z wyrobami postępono wyko- 
nanymi, to tylko dlatego, by nasz przemysł korzystał 
i by mógł skutecznie stanąć do walki. Zdaje mi się, 
iż dosyć daliśmy dowodów naszego patryctyzmu, by 


onione z wielką precyzyą spełniają swoje zadanie, ljeszcze wiele słów na to tracić trzeba. Zyczymy 


Kraków 30 Października 1886. 


z pewnością dobrze i jak najlepiej przemysłowi kra- 
jowemu i popierać go będziemy wszelkiemi aw 
(D. n. 


Wiadomości nankowe, literackie i artystyczne 


— Komitet Towarzystwa zachęty sztuk pięknych 
w Królestwie Polskiem podaje do wiadomości pp. 
artystów, iż w zastosowaniu się do regulaminu do- 
rocznej wystawy konkureowej wystawa pomieniona 
w roku przyszłym 1887 trwać będzie od dnia 15 
stycznia do końca lutego. Do przyjęcia na wystawę 
kwalifikują się następujące przedmioty. Z dziedziny 
malarstwa: obrazy olejne, akwarele, pastele, karto 
ny i rysunki. Z dziedziny rzeźby: wszelkiego rodza- 
ju dzieła rzeźby bez względu na materyał, tudzież 
wyroby medalierskie. Nie kwalifikują się na wysta- 
wę: 8) wszelkie kopie, b) dzieła artystów, zmarłych 
na rok przed otwarciem wystawy. Każdy z wysta- 
wców ma prawo wystawić jednocześnie dwa swoje 
dzieła. Za jedno dzieło uważane będą rysunki, uję- 
te w jedną ramę. Dzieła dla oddziału malarstwa 
mają być w rąmach. Na wystawę przyjmują się 
dzieła, wykonane w ciągu lat trzech ostatnich, któ- 
re poprzednio mie znajdowały się czy to na wysta- 
wie Towarzystwa zachęty sztuk pięknych, czy też 
na innej wystawie w Warszawie. Dziełu, przezna- 
czone na wystawę konkursową, powinny być przy- 
słane pod adresem komitetu Towarzystwa (Warsza= 
wa, Krakowskie-Przedmieście Nr. 15) najpóźniej do 
81 grudnia do godziny 6 wieczorem. Dzieło, przy- 
jęte na wystawę, pozostawać na niej będzie do cza- 
su jej trwania i przed upływem tego terminu nie 
może być z niej wycofanem. Przesyłający dzieło na 
wystawę obowiązany jest vadesłać przed 15 gru- 
dnia pod adresem komitetu deklaracyę z wypisaniem 
treści dzieła, ceny, swojego adresu i krótkiej auto- 
biografii (kiedy i gdzie się urodził i gdzie się kształ- 
cił w sztuce). Nagrody przyznawane będą nie za 
dzieła najlepsze z nadesłanych, lecz za dzieła bez: 
warunkowo oiznaczają”e Się. W każdym z działów 
malarstwa i rzeźby przyznane być mogą po dwie 
nagrody: większa 150 rubli, mniejsza 70 rubli w 
złocie z funduszów Towarzystwa, 


- Dział ekonomiczny. 


Rybołostwo i nafta. 


Kołomyja 24 października. 

Przeświadczony o postępie jaki w Sprawie ry- 
bactwa krajowego ostatnie czasy w Galicyi wy- 
wołały, postanowiłem skorzystać z kilkutygodnio- 
wej wycieczki do wschodniej Galicyi by się o sto- 
sunkach tamtejszych w tej mierze naocznie prze- 
konać. Jakież jednak było moje zdziwienie gdy 
wbrew wszelkim oczekiwaniom i przeświadczeniu 
jakie w zachodniej części kraju nabrałem , rybactwo 
w dorzeczu Prutu i nad Strypą na drodze do 
zupełnego upadku znalazłem. 

W czasie kiedy krajowe Towarzystwo rybackie 
zajęło się gorliwie sprawą rybołostwa w Galicji, 
spodziewać się było można, że wkrótce otworzy 
się dla kraju nowe źródło dochodów, mające 
w przyszłości niepośiednie zająć miejsce. Zdawało 
się, że zapał jaki ogarnął był podówczas ludzi 
dbających o dobro kraju, i gorliwość z jaką łą- 
czono się w oddziały Towarzystwa rybackiego 
w miastach nad rybnemi rzekami położonych, 
przezwycięży wszystkie przeszkody i Galicya 

ozna znaczenie i wartość kwestyi, którą inne 
kraje już dawniej należycie oceniły. I rzeczywi- 
cie w wielu wzęlędach nadzieje nie zawiodły. 
Galicya zachodnia gdzie prof. Nowicki energiczną 
działalnóść rozwinął postąpiła w krótkim czasie 
naprzód a przy pomocy e. k. Starostw i władz 
autonomicznych, stosunki rybackie tak uregulo- 
wano, że pomyślne skutki pracy już dziś uczu- 
wać się dają. 

Jakże odmiennie przedstawia się cała sprawa 
w Galieyi wschodniej, gdzie w indolencyi i obo- 
jętności dla dobra ogólu przoduje Kołomyja! Za- 
ledwie lat kilka upłynęło od czasu założenia od- 
działu Tow. ryb. w tem mieście a już i wieść o 
niem zaginęła. A wlaśnie w Kołomyi potrzeba 
energicznej ręki najbardziej i gorliwej działalności 
by w obecnej chwili zachować Prut od zupełnego 
wyrybienia, które jest nieuniknionem jeśli spra- 
wa dalej tak pojdzie. 

Ustawa rybacka z d. 19 listopada 1882 i wy- 
konawcze do niej rozporządzenie e. k. namiestni- 
ctwa, określają środki ku utrzymaniu i podniesie- 
niu rybactwa na wodach śródkrajowych. Czyż je- 
dnak choćby jeden z przepisów ustawą oznaczo- 
nych bywa przestrzegany? Prut we wsiach 0ko- 
licznych jak Kidasiczu, Szaparoweach. 
Trościaneach, Oskrzesincu i Korni- 
czu w całej swej długości i szerokości zastawio- 
ny jest laskami, samołówkami i płó: 
tnami. gdzie tysiące drobnego narybku pada 
ofiarą chciwości okolicznych włościan. Używanie 
zaś przytoczonych przyborów jest ustawą rybacką 
wzbronione , leez wobec obojętności władz wyż- 
szych są wszystkie uznania godne zabiegi żan- 
darmeryi, która gorliwie złemu zapobiedz się 


JAraków, dnia 28/10 


wskutek zatrutego napoju choruje iginie; dla nas 


płacą i Msi y 


stara, bezskutecznemi, gdyż skonfiskowane przez 
nią sieci i płótna powracają wkrótce do rąk wła- 
ścicieli. Wiem nawet o kilku wypadkach, gdzie 
żandarm za gorliwość swą w usuwaniu zastawio- 
nych lasek naganę od dotyczącego starosty otrzy- 
mał, Skutek zaś tego taki, że rybacy, którzy pra- 
wo rybuctwa dzierżawią i do łowienia tylko sieci 
ustawą przepisanych używają, odchodzą z pró- 
żnemi rękami, gdyż większe ryby, dla jakich owe 
sieci są przeznaczone, już do rzadkości należą. 
Skarga za skargą idą do władz dotyczących , je- 
dnak rybacy napróżno wyniku czekają, gdyż re- 


ferenci załatwiają podobne sprawy najkrótszą dro- 
gą t. j. drogą do kosza, 


Jeszcze gorzej przedstawiają się stosunki ry- 
backie nad Strypą, a co najbardziej oburzające 
w mieście Buczaczu pod okiem władz obowią- 
zanych do przestrzegania przepisów ustawy ry- 
backiej. Bylem tam świadkiem jak zastęp wie- 
śniaków zamknął rzekę w całej szerokości sie- 
cią zwaną płótnem, podczas gdy inni kijami ry- 
by od brzegów i z pod kamieni napędzali. Uży- 
cie płótna jest ustawą surowo zabronione, sieć 
ta bowiem ma tak małe oka iż najdrobn ejszy za- 
rybek, który się w jej zakres dostanie umknąć 
nie zdoła. Sposób ten łowienia zatem należy do 
najszkodliwszych, gdyż niszczy w wielkiej masie 
drobne rybki i obniża gwałtownie stan rybny 
rzeki. Następnego dnia widziałem całą zdobycz 
w postaci malutkich jak owies rybek na targu 
buczackim. Sądzę, że fakt ten jak i zachowanie 
się wladz w obec niego, komentarza nie potrze- 

ują. 

Już ta tylko opieszałość w przestrzeganiu u- 
Staw, nadzorowaniu i karaniu wykraczających 
przeciw przepisom wystarczy do zupełnego wy- 
niszczenia ryb w rzekach wschodniej Galicji. 
W Kołomyi jednak i okolicy przyłączyła się w 
ostatnich czasach nowa okoliczność, która ry- 
bactwu w tych stronach ostateczny cios zadać 
musi 

Począwszy od Peczeniżyna w dół ciągnie się 
wzdłuż Prutu cały szereg destylaryi nafty. 
Wszystkie odpadki powstałe przy destylowaniu 
ropy bywają wprowadzane do najbliższych po- 
toków i z tyma w postaci czarnej cuchnącej mazi 
spływają do Prutu. Od Werbiąża w dół pokrywa 
zatem rzekę warstwa owej ropy, zanieczyszczając 
wodę na ogromnej przestrzeni. Jaki wpływ ma 
to stałe zanieczyszczanie Prutu na rozwój ryb, 
łatwo zrozumieć. Pomijamy więc to, że woda 
taka dla bydła, które nią poją szkodliwa być 
musi, jak tego dowodzi skarga wniesiona przez 
obywatela z okolicy p. A., któremu bydło i drób 


ma rzecz ta o tyle wagę i znaczenia, Że wpro- 
wadzanie szkodliwych substancy! do wód rybnych, 
szezególniej zaś odpadków z fabryk i destylarni, 
jest na całym świecie niedozwolone a i w Ga- 
lieyi ustawą ryb. z dnia 22 stycznia 1886 wy- 
raźnie zakazane. § 12 tej ustawy opiewa: „Za- 
brania się zanieczyszczać wody płynące w spo- 
sób rybom szkodliwy, * że zaś zanieczyszczenie 
Prutu, jakie w Kołomyi na wielką skalę się pro 
wadzi jest w wysokim stopniu dla ryb szkodliwe, 
o tem świadczą skargi okolicznych rybaków wno- 
szone na ręce rady powiatowej. Rada powiatowa 
oddaje te sprawy władzy politycznej, która po- 
stępuje z niemi tak samo, jak ze skargami wno- 
szonemi w kwestyi używania zakazanych przy- 
borów rybackich. (Dok. nast.) 


Termin listopadowy Dnia 1 listopada przy- 
pada termin znaczniejszych wypłat tak procentu 
kuponowego cd pożyczek państwowych, listów za. 
stawnych, obligacyj pierwszeństwa i akcyj, jak i 
spłata części kapitału. A mianowicie na wypłatę 
procentu od publicznych pożyczek rozmaitych 
potrzeba łącznie 22,418.361 złr. w papierach, 
w tem od galicyjskiej pożyczki krajo: 
wej z r. 1878 potrzeba 42.840 złr., a od 
pożyczek zr. 1888—1885 łącznie 105.975, 
czyli razem 148.815 złr. 

Na procenta od listów zastawnych potrzeba 
ogółem 1.884.651 złr. w papierach i 473.340 w 
rebrze. W tem galicyjski bank hipote- 
cezny ma wypłacić 209.400 złr., a galicyj- 
ski zakład kredytowy ziemski na listy 
6% i 1% łącznie 151.000 złr. w papierach. 

Na procenta od obligacyj pierwszeństwa po- 
trzeba ogółem 597.875 złr. w papierach, 2,399.378 
złr. w srebrze i 2,843.020 w złocie. Z galicyj- 
skich kolei ma wypłacić kolej Albrechta 
290.750 złr. w srebrze i 96.800 złr. w złocie, 
a kolej Czerniowiecka łącznie 1,023.720 złr. w 
srebrze. 

Wartość kuponów od kapitału akcyjnego wy- 
nosi łącznie 698.077 złr. w papierach i 678.300 
w srebrze. Ta ostatnia kwota przypada na kolej 
Czerniowiecką. ye 

Łączna suma kwot, wyżej wymienionych, wy- 
nosi 25.889.564 zir. w papierach, 8,272.678 złr. 
w srebrze i 2,816.800 w złocie. 

Na zwrot kapitału potrzeba ogółem 10.997.610 
złr. w papierach, 159.700 w srebrze i 167.004 
złr. w złocie. — Z galicyjskich instytucyj 
przypada spłata kapitału na krajową pożyczkę w 
sumie 30.000 złr., na 5% listy zastawne hipo- 


Warszawa, dnia 28/10. 


garskiej stan oblężenia i zapobieżono w ten spo- 
sób wielkim manifestacyom, przygotowywanym 


zdecydowane zostawić Rosyi zupełną swobodę w 


dyplomatycznych zabiegów i chwycić za broń. 


jednę trudność. Przedewszystkiem nasuwa się py- 


jest rzeczą. że dyplomacya rosyjska przewidując 
tę możliwość, chciałaby zapewnić Rosyi i na ten 


sie zaczyna się już objawiać pewien niepokój, 
spowodowany głównie tem, iż Rosya. która żadną 


ksandra , nie oznajmiła dotychczas, kto jest jej 


rów, ażeby spokojnie wytrwali w swem trudnem 


stanowczością żądać musimy od mocarstw, ażeby 
nie pozostawały dlużej w bezczynności, gdyż po- 


ipod warunkiem, Że ta kandydatura nie będzie 


NOWA REFORMA. 


tecznego banku 60.100 złr.. na obligacye pierw- 
szeństwa kolei Albrechta 18 500 złr. w srebrze 
i 12.600 w złocie, na obligacye Czerniowieckiej 
kolei 142.200 w srebrze, wreszcie na akcye tejże 
kolei 4.000 w srebrze. 


Sprawa bułgarska. 


Wczoraj ukazał się w Sofii ukaz regencyi, od- 
raczający zwołanie Sobrania do niedzie- 
li. Równocześnie zaprowadzono w stolicy buł- 


przez stronników Cankowa. 
Położenie ogólne przedstawia się dzisiaj tak, 
iż Austrya i Niemcy więcej niż kiedykolwiek są 


Bułgaryi, pod warunkiem , że armia rosyjska nie 
wkroczy do tego kraju. W Wiedniu i w Berlinie 
postanowiono ulatwiać Rosyi ile możności rolę, 
którą ona na siebie przyjęła, i popierać ją w prze- 
prowadzeniu jej kandydata do tronu, byle tylko 
nie narazić się na zarzut, że Rosya wskutek nie- 
dostatecznego poparcia, musiała porzucić drogę 


Plan powyższy może się jednak rozbić o nie- 


tanie, czy Rosya potrafi przeprowadzić w Bułga- 
ryi swe zamiary bez użycia siły zbrojnej. Rząd 
bułgarski wiedząc, że mocarstwa nie życzą sobie 
okupacyi rosyjskiej, tem silniej będzie się opie- 
rał rosyjskim rezydentom, a opór ten może w 
końcu wywołać tak silne rozdrażnienie w Peters- 
burgu, że okupacya może ostatecznie nastąpić 
nawet bez zezwolenia Prus i Austryi. Oczywistą 


wypadek sprzymierzeńca i tem tłomaczy się owo 
zbliżenie do Francyi i Turcyi, o którem wspo- 
minaliśmy kilkakrotnie. 

W półurzędowej austryackiej i niemieckiej pra- 


miarą nie chee się zgodzić na wybór ks. Ale- 


kandydatem. Pewna tajemniczość okrywa dziś za- 

miary Rosyi, a to samo daje już powód do obaw. 

Pester Lloyd tak się z tego powodu wyraża: 
„Jeżeli z jednej strony wymagamy od Bułga- 


i przykrem położeniu. to z drugiej strony z całą 


rozumienie się względem osoby kandydata do 
tronu jest nieodzownie potrzebnem do przywró- 
cenia normalnych stosunków w Bułgaryi. Jeżeli 
mocarstwa mają w tej sprawie prawo inicyatywy, 
to nie mogą się uchylać od połączonych z tem 
prawem obowiązków. Skoro zaś wszystkie mocar- 
stwa pozostawiają Rosyi pierwszeństwo w spra- 
wie bułgarskiej i gotowe są do wszelkich ustępstw, 
o ile na to pozwalają traktaty, skoro Rosya uwa- 
ża się za państwo najwięcej w Bułgaryi zaanga- 
żowane, a inne państwa zgadzają się z tym po- 
glądem, to możemy słusznie spodziewać się, że 
Rosya wystąpi nareszcie ze swym 
kandydatem. Ponieważ powszechnem jest 
dziś życzeniem, ażeby w Bułgaryi powróciły nor- 
malne stosunki, może Rosya liczyć na poparcie 
swego kandydata przez inne państwa, oczywiście 


stanowiła dla któregokolwiek mocarstwa prawne- 
go precedensu na przyszłość”. 

W obec tysiącznych przeciwności otaczających 
zewsząd Bułgaryą, jaśniejszą stronę sytuacyi sta- 
nowi ugoda zawarta w tych dniach ze Serbią. 
Ugodę tę podpisali w Niszu serbski minister 
spraw zagranicznych Franassowiez i delegat 
rządu bułgarskiego dr. Strańnski. Opiewa ona, 
jak następuje: 1) Rząd bułgarski, ubolewając nad 
sporem pogranicznym w sprawie okręgu Bre- 
gowy, i nad wynikłem z tego powodu niepo- 
rozumieniem między oboma państwami. zobowią- 
zuje się do ewakuacyi spornego obszaru, który 
aż do ostatniego załatwienia tej sprawy ma być 
uznany za terytorym neutralne. Rząd serbski 
przyrzeka, iż na wypadek, gdyby serbsko-buł- 
garska komisya przyznała ten obszar Serbii, go- 
tów jest odstąpić go Bułgaryi za inne odpowied- 
nie $erytoryum położone na serbsko-bułgarskiej 
granicy. 

2) W celu wzmocnienia wzajemnych stosun- 
ków i popierania obustronnych interesów ekono- 
micznych, zobowiązują się oba rządy do wysła- 
nia najdalej w przeciągu dwóch miesięcy komi- 
syi mieszanej, która zbada stosunki handlowe 
między oboma krajami. Za sześć miesięcy zawrą 
Serbia i Bułgarya traktat handlowy. AŻ 
do tego czasu cięży na obu stronach obowiązek 
wzajemnego popierania i ułatwiania sobie sto- 
sunków handłowych. 

8) Rząd bułgarski zobowiązuje się zabronić 
wychodźcom serbskim pobytu na ziemi 
bułgarskiej w pasmie 60 kilometrów od granicy 
serbskiej tudzież nie dopuszczać do żadnej akcyi 
z ich strony przeciw rządowi serbskiemu. 


płacą | łądają 


OBLIGACYE; INDEMNIZACYJNE. 


ło się jednak mylnem. Są to tylko półurzędowe 


4) Rząd bułgarski obowiązuje się ukończyć 
budowę kolei oryentalnej na swem tery- 
torym w tym samym czasie, w którym Serbia 
ukończy budowę swej części. 

Journal de Śt-Petersb. upatruje w wahaniu 
się rządzeów bułgarskich względem otwarcia So- 
brania, i w niedecydowaniu się wielu deputowa- 
nych czy mają jechać do Tyrnowy, oznakę bar- 
dziej pojednawczego usposobienia, oraz dowód 
nienormalnego stanu rzeczy w Bułgaryi, pogorsza- 
jącego się przez niebaczenie władz bułgarskich 


Wiedeń d. 23 paźdz. 1896 


Nr. 249. 2 


dat połączonych odcieni liberalnych Guillery 4062 
głosami, — Anseele kandydat stronnictwa socya- 
listycznego otrzymał 1014 głosów. Partya kato- 
licka wstrzymała się od głosowania. 


Kursa telegraficzee. 
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zawiera te propozycye. Przypuszczenie to okaza- 


pogłoski, nie mające dyplomatycznego charakteru. 
Konsul rosyjski w Warnie, żalił się przed pre- 
fektem, na postępowanie władz względem konsu- 
latu rosyjskiego i pewnej części ludności. Konsul 
zagroził użyciem surowych środków. Słowa te 
zadziwiły ministrów i deputowanych, gdyż osta- 
tnie wypadki nie usprawiedliwiają ich zdaniem 
tej groźby. 

Wiedeń. 29 października. (Posiedzenie Izby 
poselskiej), Rząd przedłożył projekt do ustawy 
o wyrównywaniu podatku gruntowego na pod- 
stawie postępowania reklamacyjnego. 

Minister Prażak odpowiada na interpelacyą 
p. Forrggera o układaniu listy przysięgłych w 
Qyiei. Na podstawia odbytych dochodzeń mini- 
ster nie watpi, iż przy układaniu tych list ce- 
rocznych postępowano z wszelkiem poczuciem o- 
bowiązku bez uprzedzeń narodowych. Minister 
zrobił jednak spostrzeżenie, że przy akcie ukła- 
dania listy przysięgłych odbywa się wykład u- 
stawy, czego on nie uważa za uzasadnione. 

Ustawa bowiem nakazuje, aby przy wyborze 
osób, znajdujących się na liście pierwotnej, u- 
względniać także użyteczność językową. Tłuma- 
czenie tego ustępu tak, jakoby powołanie na przy- 
sięgłego w sądzie obwodowym w Cylei zależnem 
było od znajomości obu języków krajowych, że 
więc wszyscy, którzy tylko po słowiańsku rozu- 
mieją, powinni być wykluczeni, — takie tłuma- 
czenie nie jest uzasadnione. 

Również niezgodnem jest z duchem sądów 

przysięgłych wykluczenie ludności wiejskiej a za- 
tem przeważnej części mieszkańców. Minister za- 
komunikował to zdanie wyższemu sądowi krajo- 
wemu w Gracu. Na interpelacyę w sprawie kon- 
fiskaty pisma Voce catolica odpowiada dr. Pra- 
żak, że sąd zatwierdził postępowanie prokurato- 
ryj państwa w Trydencie, dlatego minister nie 
widzi powodu do wydawania prokuratoryi poleceń 
w tej sprawie. 
Margrabia Bacquehem odpowiada szczegó- 
łowo na interpelacyę w sprawie bukowiń- 
skich kolei lokalnych i zapewnia, że w 
razie gdyby interes Towarzystwa nie zgadzał się 
z interesem koncesyonaryuszów i przedsiębiorców 
budowy, rząd będzie się starał, ażeby dobro pu- 
bliczne nie poniosło szkody. Na interpelacyę dep. 
Kaiz] zapowiada mgr. Bacquehem, że wkrótce 
przedłoży Izbie projekt ustawy o zakładaniu skła- 
dów zbożowych, tudzież do ustawy o warran- 
tach. Izba przechodzi do dalszego ciągu rozpra- 
wy o ugodzie cłowej. 

Brunszwik, 29 października, Trzymany w wię- 
zieniu śledczem prokurator, zwolennik Welfów, 
Dedekind, został wypuszczony na wolność z u- 
chwały sądu apelacyjnego. 

Paryż, 29 października. Komisya cłowa Izby 

poselskiej przyjęła cło przywozowe zboża obcego 
w kwocie 5 franków. 
Izba przyjęła po rozprawach, które ośm dni 
trwały, 361 głosami przeciw 175 ustawę 0 se- 
kularyzowaniu nanuczycielstwa w wszystkich szko- 
łach ludowych. Po ostatecznem głosowaniu krzy- 
knękła prawica: Niech żyje wolność! a lewica: 
Niech żyje republika! 

Izba odroczyła się do 4 listopada. 

Bruksela, 29 października. -W miejsce Van der- 
Smissena obrany posłem miasta Brukseli kandy- 
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Podziękowanie. 


Wszystkim osobom, biorącym czynny udział 
w ratowaniu fabryki naszej — spalonej w dniu 
25 b. m. w szczególności zaś dzielnej straży 
ogniowej miejskiej i ochotniczej — oraz komi- 
niarzom, ktorzy pod kierunkiem nieznużonego 
swego naczelnika pana Eminowicza udział brali, 
dalej straży ogniowej z Podgórza, wojsku, które 
przybyło z sikawką i przyczyniło się do ratunku, 
pogotowiu wojskowemu, które pilnowało porządku, 
władzom policyjnym i straży policyjnej, dyrek- 
cyi budownictwa miejskiego, urzędnikom kolei 
pańswowej, obywatelom którzy dobrowolnie wo- 
dę donosili, wreszcie tym wszystkim obywatelom 
miasta Krakowa, kraju, Szanownej redakcyi Cza- 
su i Nowej Reformy, słowem rodakom, którzy 
w tem nieszczęciu pospieszyli z pociechą, skła- 
damy serdeczne podziękowanie, nie mogąc tego 
na razie uczynić osobiści w tak ciężkiej dla nas 
chwili. 


Zieleniewscy. 
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napój oszeźwiający stołowy, @ 
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Boaryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 
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Pamiątki. zbiory i osobliwości godne zwie- 
dzania : 

— Skarbiec igroby królewskie w kate- 
drze na Wawelu zwiedzać można codziennie po go- 
dzinie 10 z rana ; w dni świąteczne po sumie o godzinie 
pół do dwunastej. 

— Skarbiec kościoła archiprezbyteryal- 
nego P. Meryi i skarbiec konwentu 00. Domi- 
nikanów zwiedzać można, jak wyżej. 
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M. ZIELENIEWSKI, inżynier, KRAKÓW. 
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przeniósł swoją kancelaryę z ulicy 
Grodzkiej do domu własnego rry } 
ul. św. Gertrudy, Nr. 10. Ë 
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są najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny 
do szycia na całym Świecie. Skutkiem swej nad.r praktycznej 
konstrukcji nadają się jak najlepiej do wszelkiego rudzaju ro- 
bót; trwałość ich jest prawie nieograniczoną, a użycie nad- 
zwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone są w urządzenia 
i części pomocnicze uieskomplikowane, lecz tylko w najnow- 


Oryginalne Improved 


maszyny do szycia Singera 
obrączkowem!) 
nami specyalnemi dla szycia bielizny, sukien, dla krawiecczy- 1 
zny i dla sporządzan a ubiorów wojskowowych. 

Singera maszyny do szycia (z czólenkami obrą- 
czkowewi) z przyrządem do przenoszenia koła, jak niemniej 
najnowsze oryginalne Singera maszyny cylindro= ý 
we są nailepszemi specyaluemi maszynami dla szewstwa. tor- 
biarstwa, siodlarstwa i dla wszelkich innych podobnych celów P 
przemysłowych. Głównemi ich zalətami są: prosta i odpowie- 
dnia konstrukey :, znakomity materyał i jak najtroskliwsze wy- + 


Kraków 30 Października 1886. 


są najdoskonalszemi maszy- 


łatwy ruch, niezró- i 


114 41 43 


Obi PEC ĄCA ao 16 DOM BANKO W X d zd kończeme wszystkich części mi” na czem opiera się 
Ersu. s e ; m hs Meza: a trwałość n, szybki 
Na dzień zaduszn A Ibe rta Mendels burza +17 Paih dielih me a. Eeporłowy i ozdobny) 
j y P N 15 4 Oryginalne Maszyny do szycia Singera znajdują 
poleca zakład ogrodniezy w Krakowie, Rynek, r. > ü się wyłącznie tylko na sprzedaż w handlu 
J. TENGLERA sprzedaje po kursie dziennym rządowe E GENERALNEJ AGENCYI 
przy ulicy Karmelickiej, l. 52, wielki s Bih u 
wybór wieńców z kwiatów suszonych, węg. losy katedralne (Bazylika) Ge The Singer Manufacturing Company, New-York, 
jak również i świeżych. A fi G. Neidlinger w Krakowie, ulica Floryańska, 34, 


których najbliższe ciągnienie oabędzie się już 


I listopada b. r. 
z główną wygraną zir. 120.000 w. a. 


Dostarcza nowych arkuszy kuponów do 
6%, listów galicyjskiego Banku Hipotecznego 
i Akcyj kolei Lwowsko-Czerniowieckiej. 


Lu 


Przez tydzień dla próby 
tylke 1|. centa 


Konewka wody Wiślanej 


z dostawą na parter. 
Zamówienia przyjmuje Z. Skalski w Sukien- 
nieach. 1691 3 3 


Dr Michał Kaufmann 


wrócił z Amsterdamu i leczy choroby sta- 
wów, mięśni, nerwów, newralgie, atonię 
kiszek i otyłość zapomocą mięsienia (Mas- 
sago) według najnowszej metody Mezgera. 

Mieszka na Stradomiu pod Nrem 9, 
przyjmuje od godziny 2 do 4 po połu- 
dniu. 1613 7 30 


HEDE} 


Od lat 20 znany we Lwowie i w całej Galicyi 
wiedeński magazyn gotowych sukien męzkich 
pod firmą 


JÓZEF ALTAR 


założył skład swój w Krakowie przy ulicy Grodzkiej, I. 31. 
l piętro, vis á vis handlu p. Deichesa. 


Zaosatrzyłom magczyn mój w wielki wybór najgnstowniejszych, 
według pierwszej mody, nader elegancko i trwzle wykończonych 


UBRAŃ MĘZKICH i DZIECINNYCH. 


Sukna i korty 


z pierwszych tabryk francuskich i angielskich mam zawsze na składzie. 


Ręcząc za dobroć towaru, eleganckie i trwałe wykończene, a $prze- 
dając po najniższych cenach fabrycznych, polecam się ła-kawym 
względ:m Szanownej P. T. Pubiieznosei. 

Z głębokiem poważaniem 


Józef Altar. 


ludz It 


CREME SIMON 
zalecają w Paryżu bajzłośniejsi lekarze, a świat wytwornych 
dam powszechnie środka tego używa. Nieporównany 
Gróme Simon w ciągu jednej nocy 
usnwa wszelkie waągry, pieg, oraz nierówności skóry, gubi bezpo- 


. sa r; j ` . 1 
wrotnie ślady oparzenia i czerwoność oblicza, nadając skórze lśniąca: 


i delikatną białość, siłę i miłą woń. 
Pudr Simona i mydło å la Cróme Simon dzięki swemu za- 
pschowi, uzupełniają skuteczne działanie środka Crême Si mon. 
Wynalazca: J. SIMON, 36, rue de Provence, Paris. 


HG" Skład główny u W. Fenza w Krakowie. "BĘ 


środek znakomity przeciw migrenie i 
nerwobólom Prof. Dr. Filehne 


utrzymuje na składzie 


Apteka P. Krokiewicza 


na Kleparzu w Krakowie. 
1671 4 10 


Wszech Nauk TETS 
Dr. Józefat Komar 


osiadł 1649 3 5 


w Pilźnie pod Tarnowem. 


Od wielu lat zaszczytnie uznany 
olejek do uszu 


poprawiony przez Dra Deutsoha leczy wszelką 
głuchotę, jeżeli tylko nie jest od urodzenia, 
usuwa natychiniast chorobę niedosłysza- 
nia, szam w uszach, jak niemniej wszel- 
ką chorobę uszną. Lekarstwo to wraz z wska- 
zówkami używania można nabyć za przysłaniem 
2 złr. 40 ot. jedynie w aptece „zum guten Hir- 
ten“ w Wiedniu, II. Praterstrasse, 4. 
1583 6 0 


1387 25 150 


1625 3 12 
z AA NZ A ża0 > j 
DF FABRYCZNY SKŁAD PASTY WOSKOWEJ DO ZAPUSZCZANIA POSADZEK mw [R] 
ANDRZEJ SCHULTZ 


w Krakowie Rynek Nr. 32. 
SKŁAD TOWARÓW NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH, 
wielki wybór Paciorków I Korali szklannych, 

Guzików, Jedwab u. Nici, Bawełny i innych potrzeb do szycia i haftu. 
Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre- 
wnianych i szklannych, 

Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików. 
PRZYBORY DO ROBIENIA KWIATÓW. 

Liście papierowe i batystowe. Papiery kolorowe i Bibułki 
w najlepszych gatunkach. 

Igły, Nożyczki, Scyzoryki, Noże i Brzytwy angielskie, 
Papiery i Płótno introligatorskie, 

WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE. 

Złoto do robót pszłotniczych, farby i laklery. 10381 79 300 


Ostrzeżenie. 


Os.rzegamy przed pojawiającemi się coraz częściej naśladowaniami naszej : 
prawdziwej holendarskiej żytniówki, wybornej Starej ziarnowej wódki, 
Curaçao double ete. 

szczególniej jednak najpierw przez nas sporządzanego 

kokainowego sektn, 
przy którego zakupnie szezególuiej na to baczyc należy, by protokołowany znak ochronny 
na każdej flaszce był wycianięty. 

Ten silny likier przez c. k. prof. uniw. Dr. Ludwiga, dyrektora chem. laborato- 
ryum przy pat.-anat. oddziale powszechnego szpitala w Wiedniu, analizowany i za dobry 
uznany, ma bardzo dobry smk, działa orzeźwiająco i usuwa po dłuższew użyciu wsze!- 
kie dolegliwości żołądka i każdą inną słabość. 726 10 23 

Nasz likier utrymują na składzie: w KRAKOWIE: J. F. Fischer, A. Hawełka, M. Ja: 


woznieki, w Białej: R. König, w Bochni: F, Michnik, w Brodach: M. Mach, Marbach ! 
Landau, M. Reder, w Buczaczu: cuk. Hófiuger, w Czortkowie: 8. Kostecki, w Drocho- 


Karty do gry. Wyroby tokarskie. Pendzie, Szczotki itd, 


| m] 'UIASMOZS Q8Z.70d | |[zpóziEu 'E|MNQO Op MOĄ/OĄ JĄEJ PEJĄS 


m NAANENE żem i l byczu: T. Jabłoński, Narod. Torehovla, w Gorlicach: S. Muszyński, w Grybowie: A. Mu- 

F. M. Głuchowski cm Pk Sry wa tw SAY Koan iea W. LEak, w Krosnis: J. Lagrtnię por aoma 
Dr. Wszech Nauk Lekarskich AAE I EŻ fr je wały, O. E Wikier w Liska; Robi Barsdsk, w Mielen, Me Dombieki, | ya, U: in 
TS rem SA EE e. > E Ea 6 daar w Fodshejes oh: Zati spad, w Prasa ála: M Krug, Narod. Tork. 

- ZĘ ==- > cukiernia Schabenbeck, w Rawie ruskiej, S. Sattler, w Rohatynie: F. Marc, w Ropczy. 


przy wl. św. Gertrudy, Nr. 11, I piętro. 
Najlepszym i wypróbowanpm środkiem 


przeciw 1482 7 16 


odzniotkom 


działnjącym skutecznie bez najmniejszego bólu, 
tylko przez pendzlowanie usuwającym nagniotki, 
jest gwarantowana „tynktara z kerali- 
mu” aptekarza Schneida, St. Georgs-Apo- 
theke, Wien, V, Wimmergasse 33, gdzie z wszel- 


cach: H. Koss, w Rzeszowie: Towarzystwo Spożywcze, E. G. Neugebxuer, w Samborze: 
Bukietyński i spół, w Sanoku: B., Pindor, w Sędziszowie: L. Władek, w Slobacie: K. 
Biesiadecki, w Stanisławowie: M. Wożniak. w Starem mieście: F. Zygmantowicz, w 
Stryju: Lechicki i Kosturkiew'cz, w Tarnopolu: A. Ciążkowska, w Tarnowie: T, Scharf, 
H. Spargnapani, w Tłumaczu: M. Hübschman, Zaleszczyki: M. Lipiński, H. Sanocki wd. 
w Złoczowie:Z. Rutkowski, J. Kordecki, oraz we wszystkich większych handlach delikate- 
Bów i korzennych, cukierniąch i kawiarniach monarchii, 


Amsterdamer Liqueurfabriks-Commandit-Gesellschaft 
in Módling b. Wien. 


Przez lekarzy zapisywana i polecana 
Hansa {4 viischera 


. À p a. ja e a 
szwajcarska maka pokarmowa dla dzieci. 
Wyrabiana pod szczególnym dozorem lekarza. 

Cena puszki tylko 38 krajcarów. 

Preparat ten nastręczając Działa również znakomi- 
Szanownćj Publiczności naj- cie na osoby bezkrwiste i 
doskonalszy środek pożyw- podeszłe w wieku, a zwła- 
czy dla dzieci, odpowiada szcza na cierpiących na 
wszelkim wymogom dzisiej- Żołądek, którzy przy zacho- 
szej nauki. Nie będąc zbyt waniu dyety potrzebują 


(geo dni Ba zh pan ea in Gamal ry AR AZ z 
| W SWANK 1 SEP i SARA G ED E OT E A OEN 1,5 ATE WK 


wszelkie zaś inne, nadużywające imienia „Singer“, są tylko nuśladownictwem. 


Odznaczone na wystawach krajowych i zagranicznych. 
ppe =: aa aaa za w pe a. dudni 
Środki lekarskie 1 toaletowe 


wyrobu : 


JOZEFA TRAUCZYNSKIEGO 
aptekarza pod „Koroną* w Krakowie. 


Syrup balsamiozn0-ziołowy usuwa zadawniony 
i najuporczywszy kaszel, chrypkę, duszność, za- 
tieginienie, plucie krwią i t. a. Cena 45 et. 

Ziółka karpackie usuwają kaszel długutrwały, 
katar płuc, astmę, dławienie w gardla i t. d. 
Cena 4U et. 1631 2 0 

Extrakt szpilkowy jest wybornym środkiem 
dla cierpiących na płuca i gardło, astmę, brak 
powietrza, gdyz rozpylony rezpyisczem w po- 
wietrzu, napsłnia pokój długotrwałą , zdrową i 
orzeżwiającą wonią lasów szpilkowych. Cena 75 
et. i L złr. 50 ct. Kozpyłacz 1 złr. 20 ot. 

Pastylki ziołowe, złożone z wyciągów ziół 
górskich, snasn wyboruego, usuwają najupor- 
czywszy kaszel suchy i nerwowy, dławięnie, ko- 
kiusż , plucie krwią, kaszel kouwulsy ny sucho- 
tników i bezseunosć powstającą z tych cierpień. 
Cena 5" ent. 

Jedno z wielu podziękowań brzmi: 

Przesyłam Panu list dziękczynny ol mego są- 
siada ża przywrócone inu zdrowie. Jak Panu 
wiadomo siostra moja, cierpiąca na piersi l za- 
dawn ony kaszel, skutkiem którega krew rzucała 
się ustami, doświadczyła zbawiennych skutków 
przez używanie stropu balsamiezno-ziołowego. 
ekstraktu szpilkowego i pastylek ziołowych. Te 
ostatnie nosi wciąż przy sobie, a gdy poczuje 
zbliżający się kaszel, używa zaraz jedną pastyl- 
kę i zawsze z jak najlepszym skutkiem. 

Czerniowce, d. 20 czerwwa, 1886 r. 

Stefan Pawlikowski. 

P. S$. Pańaki ekstrakt szpilkowy jest tak wy- 
borny, że nawet najzdrowszy e łowiek, w poko- 
ju uapełnionym jego wonią, czuje się rzeżwiej- 
szym. 

Utrzymują na składzie aptekarza : we Lwowie 
Rusker, w Tarnowie Reid, w Tarnopolu Jamró- 
giewicz, w Wadowicach Kurowski. 


| mow me 


! Stowarzyszenia Nanczycielgk 


przy ul. Szewskie] Nr. 8 w Krakowie 
pod kierunkiem 
A. DEMBOWSKIEJ 
poleca Szan. Rodzicom i Opiekunom 


nauczycielki 
polki, francuski i angielki — oraz 

bony i wychowawezynie 

tychże narodowości. 136400 


Nakładem K. Bartoszewicza 
wyszedł 


ANANAS 


Piernik higieniczny 
wynalazku L. Czyńskiego w Jarosławiu, 
usuwa do egliwości narządu trawienia, wzmacnia 
siły, poprawia wyglądanie i podnieca apetyt. 

Świadectwo. 964 
Miło mi wyrazić Szan. Panu uznanio za Jego 


À Krakowie. 1678 2 2 
„Piernik Higienicz»y“ którego używałem i używam : 
z pożądanym skutkiem w moich cierpieniach 


ołądiowyeh. s. Karot Mikosseioski Rosyjskiego języka 
an. I kapel. Kolonii Foiskiej w Peszcle. [4 i U R 1 1 

- Skad główny w Krakowie: kle L zyśskigo | LŁUNAGZENIA załatwia 1 okoy) udziela 
Sukiennice 23, tudzież zystki t i ńskiej i 

F koudlój ME a h Cena 30 hi „dh | > ta Wa onskia] + ia PR 


kiemi pisemnemi zamówieniami odnieść się na- 
leży. Cena caiego flakonu 1 złr., połowy 60 ot., 
z posyłką pocztową więcej o 10 ot. 
Skład główny w Krakowie w apt. E. Stockmara i 


U E E T e a -G-Sd u 


MUERISON DIC 
u = RA Ae 


de toutes les 
MALADIES Nervenses, Epileptiqnes 
ET SECRETES 


par ma seule methode. 


słodkawy, spożywa się z o% jżywności posilającój 
tyle większą przyjemnością z FE Er o Ek przy- 
i zastępuje jak najznakomi: "U miotach sprawozdania i 
ciej mleko macierzyńskie u ” świadectwa zakładów i 
dzieci, -które mają być od- lekarzy oraz liczne uznania 
stawione,tudzież przy braku osób prywatnych 
| mleka u położnic. í 
Główny skład na Austro-Węgry u Józefa Bernlochera, Wiedeń, Annagasse, 15. Składy w Kra- 
koweje: u pp. Piotra Krokiewicza. apteka „pod Lwem“ na Kleparzu; Edwarda Radlera, apteka 
pod „złotą lora; A. Siedleekiego, apteka pod „białym orłem“ ; Józefa Trauczyńskiego. apteka 
pod „złotą koroną“ ; K. Wiszniewskiego , apteka pod , gwiazdą“. W Bielsku u p. Alf. Blumen- 
ele apteka pod „koroną“. 1206 3 52 


kalendarz humorystyczny illustrowany, 
męzki, damski, cywilny i wojskowy na 
rok eholeryczno-bułgorski 


1887. 


„Ananas“. cieszący się w latach poprzednich 
niesłychaną popwarnością (w roku zeszłym roz- 
szedł się w 12.000 egzemplarzy) pod względem 
gustowności wydania i objętości stoi na czele 
wszystkich tego rodzaju wydawniotw. 

„Anabas* na rok 1887 zawiera 238 arkusze 
druku, z prześliczną chromolitografowaną okład- 


z handlu galanteryjnego lut mięszenepo, 
biegły w ekspedycyi, potrzebny jest do 
handlu Porębski & Z mler w 


Les Honoraires ne sont dus qu après ré- 
tahlissement complet. 


| 
Dr. Prof. A. MALASPINA 
Membre de plusienrs Sociótós scientifiques 
106, Faubourg Saint-Antoine 
P A RIS. 118 82 ? 


Traitement par Correspondance. 


CE 


az te, *J U 


| JL IHNATOWICZ 


najprzedniejsze perfumy i wody toaletowe, 
odszczególnione 6 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania; 
mianowicie: 967 16 
e jaśminowa, fijołkowa, różana, rezedowa, konwaliowa, Ylang-Vlang, Ope- 
Perfumy * ponax, Joekey-Qiub, heliotropowa, Ers- Bouquet, piżmowa Millefieurs it. p. 
Flakoniki po et. 25, 40, 75, złr. l, 1.50 it. d. 


BROGHERYA 
Jakóba Wiśniewskiego | 


dyplomowanego aptekarza 
w Krakowie przy ulicy Stradom, Nr. 7. 

Główny skład wszelkich materyałów, preparatów, środków leczniczych 
środków upiększających , perfum, mydeł i wszelkich gztunków trucizn. 
poleca 
pod względem najlepszej swej jakości i działalności : 


zamiejscowy, uczciwych rodziców, 


który ukończył II realne lub ła- Ziółka Dawida i Seeburgera przeciw kaszlu i astmie 15 ent wodo ea Mer ysig VR : ki dl przyje 
cińskie klasy, znajdzi iej w ruszek hemoroidaln, oryginalny, pudełko Na. N BO. 6V , WOWS powszechnie uznarm l poszukiwana dla swego przyjemnego, 
h sy ) znajdzie miejsce ; E ABE oian usuwający w przeciągu trzech dni najsilniej. oda jx a orzeźwiającego i długotrwałego zapachu, do skrapiania su- 
andlu szkła i porcelany u podpi- Ba Wa TT - - T 50 kien, ohustek i rozpylania w salonie. Flakonik muiejszy 80 ct., Tatay złr. 1:50. 
i »  Hufland iw wszelkim kaszlom u dzieci . . . . . ) 3 odznacza się nadzwyczaj przyjemnym kwiatowym zapa- 
RANOGAŁ y Krakowie. š Sól żołądkowa Aai” siostra raościaA odian i w ogóle osłabieniu EX Woda warszawska chem. Flakonik mniejszy ct. 95, większy złr. 1-20. 
1676 2 2 Wład. Tomaszewski żołądka . OEB. 2 GMA -poL aA 60 , W oda lewandowa podwójna i woda lewandowo-ambrowa, są powszechnie 
= Malaga z żelazem przeciw blednicy, niedokrewności i osłabieniu . . 1 złr. 50 „ r Í używane do rozpylania w salonach dla swojego przyje- 
J bik i } „ Z ching i żelazem do wzmocnienia . . . . . . 0 . . . . l oa 50 7 aei i ae E A i Be y W 70, 4 i MRE” A 
z pepsyną do odzyskania apetytu, jakoteż uregulowania żołądka 1 ” 50 , W. hęlgia 7 kilku odmianach i gatunkach, przednie i najprzedniejsze. 
a a S 0 owe Wodę ana. do E o KAE, dziąseł i TEN najeżlofćj. bólu 60 , oc y olońskie Fiakoniki po et, 15, 20, 2%, 40, 50, 80, złr. 1, 1:50. 
: NE 4 Proszek do zębów, nadający piękną białość + « NR. SEM. 20% TE 5 
Mg ABT gatunkach, koszyk Pudry paryskie do wydelikatnienia i nadania pięknej białości twarzy od 20 „ Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ul. Kopernika l. 3, 
ilowy, opłatnie wszędzie, 1 złr. 50 c., Woda prynceska do usunięcia piegów . . « « . « . . . . . . 1 = Hotel E EE RAR Kela rê i i - 
townie 50. 10. str. Ga tęrówy idka werak wnty. a EO PE Para | 1607 lotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. W KRAKOWIE: Sukien- 
i nice l. 20; w CZERNIOWCACH: Rynek l. 2; w BIAŁEJ w sklepie p. 


Oprócz wymienionyeh posiada na składzie wszelsie inne środki , jakoteż środki 
desynfekcrjne kilo po 30 ont. 
Również kadzidła kościelne kilọ po 1 złr. 50 ent, i t. d. 


Korespondencya polska, niemiecka | 
francuska. 1403 32 40 

Administracya dóbr „Neusteim*, 
p. Lichtenwald w Styryi. 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


Wyspiańskiej.; w TARNOWIE w aptece p. Reida (K'jas); w RZESZOWIE 


1093 37 150 w apt. p. Karpińskiego i w sklepach p. Jamrozika i p. Zacharskiego. 


— 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski, 


ką, z rysunkami Bieszezada, Kruszewskiego, Jan- 
kowskiego, Szymanowskiego i Ichnowskiego, po- 
między któremi kilka chromolitografowanych, 
inne zaś kolorowane lub czarne, wykonane spo- 
solem autograficznym. kie 5 5 

Część ltereka składa się z nowell, wierszy 
humorystycznych utworów dramatycznych itd. 
najlepszych humorystów, 

Bogata część kalendarzowa i informacyjna 
zawiera dodatkowo spis alfabetyczny świętych. 
4 wyrażeniem dnia i miesiąca, czego żaden inny 
kalendarz gaicyjski nie pos ada. 

Cena egzemplarza 60 ct. 
Z przesyską 70 et. 
Adres wydawcy: 
K. Bartoszewicz, 
Krakow, Hotel Saski. 


-Á Par 


Obecnie ceny wstępu o połowę zniłone. 


Przy ulicy Dietlowskiej, w wielkiej drewnianej 
budzie, wspaniale oświetlonej gazem, Veltórgo 
ynnie znane n 


+ Muzeam historyczne 
najwięk. wystawy w Eu- 
ropia à lafTussot w Lon- 
dynie. Między lieznomi 
zę dziełami sztuki podnieść 
=" szczególnie nalezy, Mun- 
oj kaozego Chrystus przed 
J Piłatem, składający Bię 

z 61 figur paturalnej wielkości. 1521 3 
Otwarte od godziny 4 do 10 wieczór. W nie- 

dzielę i święta cały dzień. 
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